CENY OGŁOSZEŃ, 


Przed tekstem t. j. l-sza strona 40 gr, 
ca w. um l tam, sta, b łam, w tekścię 


c o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz 
a praesyłką pocztową wy- ne i trójkołorowe © 100 proc. drożej, 

00ml 2 sł 60 gr, mies, tub 7 zł, kwart Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 35 zł — 

opchnął Cemy ogłoszeń niedzielnych są © 

ogarnia ta tamie Arara | Ek optom 

agarma , administracja nie odpowiada, P, K O. 
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à wizytą dr. Goebbelsa w Warszawie ? 


Prywatny charakter odwiedzin niemieckiego ministra. 


Warszawa, 14.6. Wizyta ministra 
(oębbelsa w Warszawie skupia na so- 
lie uwagę nietylko Polski, ale także i za 
tanicy. 
< Prasa międzynarodowa pełna jest do 
dskań na temat przyjazdu min. Goebbel 

od Polski., zwłaszcza, że niemiecki , 

Mż stanu przyjeżdża w otoczeniu tak 
cznej ekipy osób ze swego resortu i 
falej wycieczki dziennikarzy. Nie prak 
że komentatorów. którzy widzą pc- 
nieprzypadkowy zbieg okolicziaoś 


do jego A między wizytą min. Goebbelsa w War 


a miała 


itenorae Jlęp 


wil się 
hał m 
stka? M 
ć, aby 

odmi 


wśció? 
4 rew à x 
zbroi Echa - odpowiedzi J.E. Ks. 
yi Warszawa, 14 czerwca. Katolicka Ajen- 
iadczył sa Prasowa ogłosiła następujące oświadcze 
!'z rów w związku z polemiką na temat wizyty 
tóra gd E w u J.-E. ks. kardynała Kakowskie- 
sny“ 3 
awal | Związek Rabinów ogłosił za pośrednict- 
omiast FPM Żydowskiej Agencji Telegraficznej ko- 
t zados pikat w sprawie wizyty Rabinów u J. 
M inencji Ks. Kardynała Kakowskiego. Po- 
1wianiń Peważ w komunikacie powyższym znajdu- 
zyski M się nieścisłości i informacje nie odpowia- 
"|Nlące rzeczywistości, zmuszeni jesteśmy 
a 5 laj ownie w tej sprzwie zabrać głos. 
y wyć k Wizyta rabinów u ks, Kardynała — 
podaje komunikat ŻAT. — miała na ce 
=s | „apel duchowieństwa narodu prześlado- 
, go do najwyższego duchownego naro- 
! ? panującego". 
Konstytucja polska w art. 95 głosi: 
j €czpospolita Polska zapewnia na swoim 
Mszarze zupełną ochronę życia, wolności i 
nia wszystkim bez różnicy pochodzenia, 
odeśi arodowości, języka, rasy lub religii". Twier 
p pa |. 19 zatem pp. rabinów, że są w Polsce 
ji Wd Modem „prześladowanym” jest zgoła nie- 
siły fi | vd a rzeczywistość polska całkowicie 
ch wọ“ my przeczy. 
II. „W żadnym razie — piszą pp. rabi- 
ment „7 nie mogliśmy przypuszczać, że otrzy- 
przyję* odpowiedź polityczną”. 
rośliny ręcz przeciwnie, memorjał pp. rabinów 
leczni* T 
ginden Was Ciężkie koła autobusu 
u 
1ietylko 
mia się 
Zgierz, 14 czerwca. W dniu wczoraj- 
owi sc o godzinie 17,30 podążył z Ło- 
- W stronę Zgierza autobus biura ekspe- 
E cyjnego A. Lejbinzon i Chuciński, Łódź— 
Arszawa, prowadzony przez szofera Da- 
Goldana, zam. w Łodzi. Gdy autobus 


wie, a spotkaniem Mussolini — Hit- 
Cóż więc mówia o tej wizycie stery 
blityczne w Warszawie i jak zapatru- 
KEY na przyjazd min. Goebbelsa? 


Prywatny charakter tych odwiedzin 
— mówią jest zupełnie widoczny. Swiad 
czy o tem chociażbyforma zaproszenia 
które nastąpiło jak wiadomo, przez 
Unię Intelektuainą, jak i cała podróż ra 
zem z wygłoszeniem odczytu. Jeżeli 
więc wizyta ta jest pewnego rodzaju 
sensacią, to jest to sensacja dzienni- 
karska, 

a nie sensacja pokroju politycznego, 
Jaką był np. przyjazd min. Barthou do 
Polski. 4, 

Sensacją jesffuż fakt, że przyjeżdża 
minister i to jeszcze specjalnie minister 
Goebbels, który w ruchu narodowo = so 
cialistycznym tak czołowe za'muje sta 
nowisko. Nawet jego prywatny przy- 
jazd w charakterze turysty i bez wygła 


| Katelicka Agencja Prasowa 


0 wyjaśnieniu rabinów. 


Kardynała KaKowskiego. 


był deklaracją polityczną, w niezwykle o- 
strej formie („w Niemczech zapanowała o- 
statnio horda barbarzyńców pogan“) ata- 
kująca zarówno Niemcy, jak i młodzież pol 
ską. Jego Eminencja w swej odpowiedzi po 
minął wszelkie momenty polityczne i spo- 
łeczne a poruszył jedynie sprawy dotyczą- 
ca ataków żydowskich na religję i moral- 
ność chrześcijańską. Zarzut więc powyższy 
gp. rabinów stoi w sprzeczności z istotnym 
stanem rzeczy. 

UL Piszą pp. rabini, że KAP-wa „u- 
znała za potrzebne zmienić w  pewnem 
miejscu tekst piśmieanego oświadczenia kar 
d na 


Otóż stwierdzamy, że podaliśmy przemó 
wienie Jego Eminencji w tej formie, w ja- 
kiej zostało ono wypowiędziane w obecno- 
ści tak pp. rabinów, jak i dyrektora KAP. 
oraz innych kapłanów. Tekst przemówienia 
został autoryzowany i jako taki został o- 
głoszony dosłownie w Polskiej Katolickiej 
Agencji Prasowej razem z memorjałem pa- 
nów rabinów. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że pp. rabini i 
ich współwyznawcy nie są zadowoleni z 
enuncjacyj jego Eminencji, ale niestety, 
smutne oigawy  destrukcyjnej działalności 
pewnych czynników żydowskich w  społe- 
czeństwie polskiem nie mogły podyktować 
innej odpowiedzi. 


kmiażdżyły główkę dziewczynce. 


echawszy ulicę 3-go Maja, znalazł się 

ul. T-go Maja, mniejwięcej około Nr. 26, 

| mała dziewczynka, chcąc przejść na 
NA stronę ulicy, zeskoczyła z „chodnika 
lą jezdnię, Zbliżający się autobus zobaczy 
W ostatniej chwili. Szofer nie mogąc 
ymać maszyny, najechał całym  pę- 

| 
| 
l 


| "aczna część chińskiego -porti rzecz 


dem na dziewczynkę, której główka dostaw 
szy się pod koła została momentalnie zmiaż 
dzona, a mózg rozprysnął się 

ma wszystkie strony. Zabitą okazała się 
Irenka Michalska Jat 6, zamieszkała przy ul. 
$-go Maja 26, córka biednego robotnika, 


szania odczytu, musiałby wywołać wra 
żenie. 

Poławiacze rewelacyj politycznych 
wskazują na oficjalne powitanie, na 
przyjęcia ze strony kierowniczych 0so- 
bistości i na wizyty, które min. Goeb- 
bels ma składać, widząc w tem doku- 


ment celów politycznych. 
Forma przyjęcia i wizyty, jakie min. 


Gocbbels ma złożyć, same przez się nie do- 
wodzą jeszcze niczego. Od osoby p. Goeb. 
belsa nie da się odłączyć jego stanowiska 
jako urzędującego ministra 
państwa z nami sąsiadującego i z którem 
żyjemy w poprawnych stosunkach. Dlatego 
też witał go na lotnisku minister spraw we- 
wnętrznych i przedstawiciel ministra spraw 
zagranicznych. Również wizyty oficjalne, 
jakie min. Goebbels ma złożyć, można tłu' 
maczyć względami czystej kurtuazji. 
Charakter prywatny wizyty uznawany 
jest także przez stronę niemiecką. Jeden z 
najbliższych współpracowników min. Goeb- 
belsa, wysiadając z samolotu, oświadczył: 
— „A więc jesteśmy chwilowo w cha- 
rakterze prywatnym. Może niebawem 
przyjedziemy oficjalnie”, 


ZMASAKROWARA 


Kobieta posiekana nożem. 


Częstochowa, 14 czerwca. — Mia- 


steczko Kłobucko pod Częstochową sta | poznać nie możua. Zaaresztowany na- 


ło się terenem potworuej zbrodni. 

Oto mieszkaniec tego miasteczka 
47-ietni Bryk Marek zamordował no- 
żem rzeźnickim 34-etnią żoną swą An- 
nę. Zadat lej 

kilkadziesiąt ciosów, 


Rekruci wybili 90 szyb. 
Wesoły powrót z komisji poborowej. 


Olkusz, 14 czerwca. — Podczas po 
wrotu rekrutów z komisji poborowej z 
Olkusza, podpici młodzieńcy z Szyc po 
drodze rozpoczęli masowe wybijanie 
szyb w Sierbowicach i Szycach, gm. 
Kidów. Jadąc na wozach, przy śpie- 
wie i wyciu, formalnie 

demolowali okna. 
doprowadza ąc do nieopisansogo przera 
żenia pogrążonych we śnie mieszkań- 
ców obydwóch wiosek. 

Nie obeszło się również bez wypad 
ku: w pewnej chwili wyjrzała okuem 
Janina Krawczykowa, mieszkanka Szyc. 
którą kamień, rozbi'ając okno, 

trafił w oko. 

Poszkodowana zaniewidziała i od- 
wieziona została do szpitala w Sosnow 
cu, gdzie dokonano operacji wyjęcia 
oka. 

Jak się dowiaduwiemy, razem z rekru 


pozostającego obecnie bez pracy. Trupa | tami jechał sołtys z Szyc, który do- 


dziewczynki przewieziono do. kostni- 
cy miejskiej, zaś szofer został przekazany 
do komisarjatu policji. Przykry widok przed 
stawiała matka zabitej, która boso i w 
nędznej sukience  opłakiwała córeczkę na 
miejscu wypadku. 


Em 
Olbrzymi pożar chińskiego 


portu rzecznego. 
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nego Hankow spłenęłą doszczętnie: 22 


- osoby pofilosły śmierć w płomieniach, 


puścił do tak karygodnych wybryków 
piłanych młokosów. 


Dolar 5.25 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.27, w płoceniu 5,25; dolar złoty w żąda 
piu 8,93, w płaceniu 8.92; funt angielski w 
żądaniu 26.80, w płaceniu 26.70; rubel zło- 
ty w żądaniu 4.65, w płaceniu 4.62; marka 
w żądaniu 1.97, w pałceniu 1.95; za 100 
franków francuskich w żądaniu 35, w płace 
niu 34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych kupo 
wał dolary po 5.25. 


tępi radykalnie 


ż MOGIL 


Lab. Chem. J. SROCZYŃSKI 1 Ska, WARSZAWA, 
Elektoralna 21. 


za uwążne czytanie (serji 
i 


Faszyzm znajdułe we Francji coraz wię cej zwolenników. W Paryżu odbył sh 
pierwszy kongres organizacji faszystow skiej, na którym program swój wyłusz 
czył przywódca Marcel Bucard, 


Parowóz wiókł konie 


na przestrzeni 17-stu metrów. 


przejechania przez parowóz. Na wspomnia 


Herby Śląskie, 14 czerwca. W południe 


na szlaku kolejowym Herby Śląskie i Her- |"ym szlaku manewrował parowóz, prowa- 
by Nowe wydarzył się straszny wypadek |dzony przez maszynistę Wolskiego. 
W chwili manewrowania lokomotywy 
radjechała szosą furmanką, 
załadowana ciężkiemi kamieniami, 


naiężąca do robotników Bolesława  Rypały 
i Tadeusza Biernackiego z Aleksandrji, gmi 
na Dźbów, pow. Częstochowa, którzy, ja- 
dąc drogą, nie zauważyli ną zakręcie nad- 
jeżdżającego z szybkością 15 km. parowo- 
zu i wjechali na tor kolejowy. Koła wozu 
zatrzymały się przed szynami, a konie 
stanęły na środku toru kolejowego. Kata 
strofa 


ŻONA RZEŹNIKA. 


tak, że zmasakrowanej kobiety obecnie 


tychmiast i osadzony w areszcie mniej 
scowymi, wyglądał strasznie, cały uma 
zany krwią, z dziko błyszczącemi oczy 
ma, miiotający od czasu do czasu Ż ust 


nieunikniona. 
przekleństwa. Kadu e 


(Zaznaczyć należy, że przejazd ten nie po- 
siada zapory kolejowej): i 
W ostatniej prawie chwili. wystraszone 
hukiem nadjeżdżającej maszyny, konie poz- 
rywały uprząż, zostały jednak w tej samej 
chwili pochwycone przez lokomotywę i wle 
czone nå przestrzeni 17 metrów. Konie zo- 
Według obliczeń, rekruci wybili ogó jstały oczywiście na miejscu zabite. 
łem około 90 szyb w 23 domach. 


Wojewoda Belina - PrażmowskiĘą 
upatrzony na jedno ze stanowisk w gabinecie. ' 


Warszawa, 14 czerwca. — Obiegają | ostateczna. Na jedno z stanowisk w ga 
pogłoski,że dokonana w ub. miesiącu | binecie jest upatrzony podobno wojewo 
rekonstrukcja gabinetu nie jest jeszcze | da lwowski płk. Belina -= Przżimowski. 


ŚNIADANKO W STRA. 


Hitler gościem Mussoliniego. 


Wenecja, 14.6 — Mussolini przybył Dziś rano przybył samolotem kanca 
wczoraj wieczorem z Riccione autem | lerz Hitler, na cześć którego - Mussolini 
które sam prowadził do Stra, zatrzymu| wyda.w Stra Śniadanie. 
jąc się w Villa Pisani. Towarzyszyli mu: Pierwsza rozmowa obu szefów rzą 
podsekretarz stanu Suvich I szef biura| du odbędzie się popołudniu. 
prasowego. 


i Tragiczna pomyłka. 
Policjant zastrzelił studenta 


Sandomierz 14.6 Na stacji kolejowej| jechał pociągiem do domu w towarzy: 
Nisko na linji Przeworsk — Rozwadów | stwie dwóch kolegów, a gdy na wezwaą 
w Małopolsce posterunkowy  zastrze-| nie posterunkowego, który myślał, że 
lit w nocy studenta czwartego roku pra=| to są złodzieje, nie zatrzymał się, zostaś 
wa Józefa Warchułę z Rudnika. Zabity | zabity. 


Ścięte drzewo zabiło dziewczyne 


” z + a 
zbierającą jagody w lesie. 

Wilno, 14 czerwca. W lesie koło wsi,leksander Siennik ścinając drzewo nie zau- 
|Słobódka gm. prozorockiej zdarzył się tra- |ważyli w zaroślach zbierającej jagody Ja- 
giczny wypadek zabicia dziewczyny zbiera- | niny Chorak lat 14, która uderzona spada- 
ljącej jagody przez spadającą jacem drzewem w głowę poniosła śmierć 

suchą sosnę. na miejscu. Zabita była głuchoniemą. 
Sprawcy wydarzenia Piotr Leonowicz i A- 


Szczęśliwi zdobywcy nagród 


piętnastej) 
atrz str. 2-ga 


| 


(rv 
AA 


(arty przyczyną śmierci Michalaka. 
Zemsta obrażonego partnera. 


Łódż, 14 czerwca. — W dnfu wczo- |chodzenia, policji udało się pochwycić 
jszym, w godzinach popołudniowych, | mordercę i ustalić tło zbrodni. 

polu przy ulicy Urzędniczej 3ł, o Jak się okazało Michalak w gronie 
sem doniosły dzienniki poramne, został | znajomych grał w polu w karty. Prze 
ykluty nożami Sylwester Michalak, | zrawszy kilkanaście złotych, fryzjer za 
szrobotny fryzjer, zamieszkały przy | rzucił jednemu z partnerów 
icy Drewnowskiej 95. Michąlak prze oszukańczą grę. 

ieziony do szpitala zmarł. Doprowadziło to do bójki, w czasie 

W wyniku przeprowadzonego o- | której nazwany przez Michalaka szule- 
j rem — Edward Zmurkowski, zam. przy 
ulicy Urzędniczej 28, pokłuł przeciwni- 
ką nożem. 


Nowy wynalazek fia dorosłych 
aa m Zwłoki zmarłego Michalaka 


, prze 
e D E = R wiezione zostały do prosektorjum miej 
w à nócią, gi Í 

T E | Daoa AA batizou 
pew am m A 2 w więzieniu do dyspozycji władz sądo- 


brosi, (cst rmipowsrychnieny nu 
calym świecie Pomadamy mnó* 
stwa podziękowań. Cena wraz 
se sposoben użyma tylko sł. 
5.235, Płac mą przy odbierze. 
Wysywa b dyskntna, Ad, 
Goeldwnsor. araesńw=, ul. 
Warocta «tr, 864 E, Uwagm 
?e uwdesłanie sł. 1,74 (można 
ruacęł ami) wysyłamy najnowsią 
(wyd. 1994), watro vant, olp- 
kowa kniąkcę dr. med, E. Demb= 
skiej Prnktyczoe środzi 
| sposoby zapobiegania ciąty 


wych. 


C7 UŚMIECH 
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*/ CH YS 
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„cenny“ łup złodzieja. 


Operacje na peronie tramwaju. 


Łódź, 14 czerwca. O godzinie 10-e; 
wieczorem p. Bolesław Witanowski, za 
mieszkały w Rudzie Pabjanickiej, wra- 


 CZAIŁUJĄ 


schłego chleba, który pan W. wozi dla 
kur. 


cał tramwajem miejskim w stronę Pla 
cu Reymonta. Pan W. stał na przednim 
peronie, trzymając w ręku paczkę. 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Za 
wadzkiej na peron wszedł takis osob- 
nik, który korzystając z tłoku, manipu 
lował tak zręcznie, że wkrótce paczka 
pana W, 

znalazła się w lego rękach. 

Złodziej zadowolony z łupu wysko- 
czył w biegu z tramwaju i znikł w tłu 
mie ludzi, Zładzieja spotkać jednak ma 
siata niezbyt miła niespodzianka, 

W skradzione? paczce, znalazł bo- 
wiem miast cennego łupu... kawałki ze 
tez" e EOR ZUW OLE IA WAZPZIĘ ROWE TWEN GZKO 


Djabiik drukarski. 


W dniu wczorajszym do tytulu e  tragodął 
pabianickiej wkradł się bląd. 

Zamiast: Wczoruł pochowano Ciepłowskiego, 
dziś Zawadzką..* powinno być: „Weęzoraj bocho 
wano "Ciepłowskiego, dziś Ciepłówską../” 
zresztą wynika -z tekstu, 


Pobór rocznika 1913-go 


Jutro w piątek, dnia 15 czerwca b. r., 
częd komisją poborową Nr. 1 winni się 
tawić poborowi rocznika 1913, zamieszkali 
na terenie 11 komfisarjatu P. P, o nazwi- 
kach na litery: H, Ch, I, J; K, L, Ł; 

Przed komisją poborową Nr. 2 poboro- 
wi rocznika 1913, zamieszkali na terenie 14 
komisarjatu, o nazwiskach na litery: S, Z, 
Ł, Ż; 

Przed komisją poborową na iat 
tódzki — ochotnicy 1913, 1912 4 1011, któ- 
rzy z ważnych przyczyn nie mogli się sta- 


wić w poprzednich terminach, a zamieszka | koju). Wszelka zamiana, Poleca wy 
i na terenie gmin: Lućmierz, Łagiewniki, | twórnia S. Bernacki, Piotrkowska 275, 
Nowosolna, Puczniew, Radogoszcz, Rą*| tej 231-80, 


błeń, Wiskdłnó I m. Rady Pabjanickiej, Tu- 
szyna oraz Zgierza. 

Należy zaznaczyć, łź jest to ostatni 
dzień urzędowania komisji poborowej na 
powiat łódzki, 


Rozkład jazdy autobusów 


kursujących z Lodzi do Brzezia 


Z Lodzi 8,9, it, 12, 13, 15, 16, 17. 19, 20, 21 
Z Brzezin 7, 9, 10. fi, 12, 13, 14, 15, 17, 18. 20 


lOdjazd z postoju przy ul. Brzezińskiej Nr. 144, 


| CHORZY 


nzastrzeżone 


Tekst >? klisz 


Uwaga 


ŚWIADECTWA POCHWALNE PROFESORÓW UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO. 


Zaświadczamiy, źe WPan J. Rapaport, zam. w Łodzi tl. Wólczańska 10 jest bardzo 
zdolnym ortopedą | zasłuygmęe na oddanie chorych na ruptury i choroby ortopedyczne 
w Jego opiekę (=) (—) Prof. Dr. R. Borącz operator, Prof. Dr. J. Mariszier, Prof. 


Dr. B. Kalinowski i inni. 


— 0 


NA RUPTURY, SKRZYWIENIE KRZGJSŁ UPA 
I ROŻNE KALECTWA] 


Pomoc i skutek bez operacji! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za- 
niedbywać, gdyż skatki dla życia 
są bardzo niebezpieczne, Ruptura staje się 
wielką jak glowa ludzka I spowodować może 
śmiertelne powikłania kliszek. 

Specjalne lócznicze bandaże ortopedyczne 
gamowe mojej metody usuwają 
najniebezpieczniejsze | na 
ry: u mężczyzn koóbieź i dzieci bez opóracji. 

NA SKRZYWIENIE kręgosiapa przeciw 
tworzeniu się garbów i gruźlicy kości lecznicze gorsety orto» 
pedyczne. Dia skrzywionych nóg, płaskich i bolących wac s 
wkłady ortopedyczne, Sztuczne nogi í ręce. Na obniżenie 
żołądka 1 kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban- 
daże ma ruptury powrotne po operacji. 


Zakład Ortopedycznyt 
spec. Ortop, J. RADA 


* „UGź, ul, wójczańska Nr. 10, (front, parter) te.. 221.77 
30-1letnia praktyka i poina gwarancja 

Od I września 1933 r. przyjmuje tylko osobiście, Ubez pie- 

czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje, Osobiste zjawienie się 

chorych jest konieczne. Ceny przystąpne. 


Coraz cieplej... 
Stan pogody w Łodzi. 


Łódź, 14 czerwca. ~ W dniu dzisiej- 
szym, o godzinie § rano temperatura 
wynosiła 20 stopni powyżej zera. (Naj 
niższa temperatura w ciągi nocy 
7 stopni powyżej zera). 

W tyin samym czasie barometr wy 
kazywał ciśnienie 745,3 milimetra. Ten 
dencja barometryczna — lekki i równo- 
mierny spadek. 

Wiatr południowy z szybkością do 
4 metrów na sekundę 

W ciągu dnia pogóda o  przejścio: 
wem lekkiem zachmurzeniu. 


BIZUTERJĘ, SREBRO «wit? 
lombardowe ktpajel | płaci 
najwyższe ceny. Zaklad Jub'erski 


„MJ. Fijałko, Piotrkowska 7. 


Złoto 


LAKIERNIK lub pomocnik może Się 
zgłosić, Łomżyńska 13. 


SPRZEDAM zakład fryzjerski damsko» 
męski z mieszkaniem, Wiadomość w 
administracji. 


e 
ZAKŁAD stolarski, 11 Listopada Nr. 35 
firma chrześcijańska. Wykonuje meble 
wszelkiego rodzaju po cenach bardzo 
przystępnych. Wykonanie solidne i 
purktwalne. Na żadanie daję na raty. 


MEBLE gotowe, pojedyńcze 1 komplety 
od skromnych do najwykwintnieiszych 


(od zł. 500, za kompietie urządzenie pu 


——————NNN—LL—Lomo>oooeL ni A A, 
BATERJE 120 w. zł. 11,90 Akumulatory 


naprawia, ładuje, Radjoaparat bateryjny 


3 lampowy wraz z lampami, okazyjnie 
zł. 75. Piotrkowska 79. 


pz | R l R W W 
PLACE w STOKACH są do sprzeda- 
nia taniej miż dotąd przy przedłużeniu 
ulicy Pomorskiej. Dojazd tramwajen: 
4ką i 10*ką. 20 minut od krańcowego 
przystanku tramwajowego. Informacji 


udziela dwór w Stokach w niedzielę 
święta I codziennie. 


c a 
SPRZEDAM budkę z węglem — z miesz 
kaniem lub bez spowodut zmiany intere 
su. Wiadomość: ul. Suwalska 14 m. 2 


ludzkiego 


radykalnie 
starzalsze ruptu- 


Dyr. 1. Rapaport 
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Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


koju europejskiego 

Min. Goebbies podkreślił na wstępie, że 

Rzeszą Niemiecka weszla dziś pod względem 
formy i treści w tak ścisły związek z Ideą na- 
rodowego socjalizmu, że istnienie Niemiec bez 
narodowego socjalizmu wydaje się już odtąd nie 
do pomyślenia, 

Do narodowego socjalizmu zastosować moż” 
na slowa, które Mussolini powiedział raz o fn- 
szyźmie: „Nie jest to towar na eksport”. Ma 
on jedynie do spełnienia zadania wewnętrzno* 
niemieckie. 

Minister przystąpił następnie do omawiania 
rewolucji narodowo-socialistycznej, Jej dynami- 
Kł, jej metod t wyników, Podkreślił przytem, 
że Niemcy nigdy nie miały rządu, któryby po- 
dobnie jak rząd narodowo-socjalistyczny powo- 
lać się mógł ua jednomyślne popárcie szerokish 
mas ludowych. Fakt ten podkreślony został 
przez wybory 12 listopada 1933 r., które dały 
rządowi większość 92 proc. 

Treścią rewolucji, której dokonaliśmy, jest 
dotarcie do najszęrszych mas narodu niemieckie 
go. Był to bunt męskiej woli przeciwko polity- 
cznemu uśpieniu, Z pełną ufnością spomąda dziś 
naród niemiecki w swą przyszłość, W miejsce 
tego rozkłwdającego się uśpienia, którs kapitu- 
lowało przed powagą życia, które bojąc się je 
go prawdy wręcz przed niem uciekalo — wy* 
stąpił na widownię bohaterski swiatopoglad, któ 
ry przenika dziś cals Niemcy. Światapogąd ten 
towarzyszy chłopu, gdy prowadzi pług w pole, 
wskazuje robotnikowi znaczenie i wyższy cel 
jego Walki o byt, nie duje popaść w zwątpienia 
bezrobotnemm, wypełnia wreszcie męskim tyt- 
mem potężne dzieło odbudowy Niemiec. 

Dr. Qoobbełs nakreślił następnie w  głów= 
nych zarysąch pracy konstruktywną ostatnich 
17 miesięcy. Mówca przedstawił, zak autoryta 
tywns państwo wystąpiło w rolt uczciwego ma- 
klera, pośredniczącego pomiędzy jednotkami go 
spodarczo silnemi 1 słabemi 1 rlikwidowało wal 
kę klas, nie bagatellzając jednak 1 nie pozosta» 
wiając bez rozważania sprzeczności interesów. 
Praca cleszy się dziś w Niemczech poważaniem. 
Mówiąc o walce z palącym problemem  hezro- 
bocla minister zaznaczył, że walkę tę umożlie 
wił szłachsiny duch poświęcenia. 

dalszym ciągu swego przemówienia dr. 
Goebbels przeciwstawił powyższym wynikom 
anarchiczne i chaotyczne siły marksizmu i ko 

munizmau. 
Wyrżucając poza nawias społeczeństwa a spo 
iceznych przedstawicieli tych kierunków i osa 
„ozając feh w obozach koncentracyjnych, gdzie 
padejmowanńe są ka dyler A ) ekon tych 
ludzi na wżytacznych cz leczeństwa— a- 
lore wyr ar j Magica któy Blorąć 
e j 


pód uwagę groźlę.: doraźnego - ni 

stwa, jednakże jest przeprowadzany przy pò- 
mocy humanitarnych środków, Co znaczy wre- 
sicie, że parę tysięcy jednostek wrogich spo- 
leczeństwn zostanie oddanych pod nadzór, jeże 
li wzamian za to nastąpi odrodzenie  66-miljo. 
nowego narodu. 


SPRAWA ŻYDOWSKA, 

Następnie minister przechodzi do omawia- 
nia sprawy żydowskiej. Należy przypomnieć — 
cświadcza min. Goebbels — że przed objęciem 
władzy przez narodowych sty ww teg żydzi 
wywierali poważny wpływ na życie duchowe 
Niemiec, że w dużej części dysponowali rucho- 
imym i nieruchomym kapitałem kraju, że po- 
ziadali w swych rękach absolutny i nieograni. 
czony wpływ na prasę, literaturę, teatr i film. 

wielkich miastach, jak np, w Berlinie tydy 
stanowili niekiedy 75 proe, lekarzy prawni- 
ków. Przez nadmierno procenty, doprówadzali 
Żydzi rolnictwo do skraju przepaści. Kształto- 
wali oni opfnję publiczną, wpływali g 
na giełdą posiadali w swej pieczy parlament i 
fago partje. Jeżeli się rważy, że żydzi stanowią 
Wiko 0,9 proc. ludności w Niemczech, to trze 
ba zrozumieć, że obrona ko temu stá- 
nowi rzeczy była wprost konieczna. 

Nie obawiamy slę prawdy, jeżeli chodzi o 
zagadnienie żydowskie, chcielibyśmy Jednak 
pragnąć 1 mieć nadzieję, że uczciwa walka o 
prawdę nie będzie zgóry zatruta przez bajki o 
okrucieństwnch oraz niekiedy przez groteskowo 
jbezezelne kłamstwa emigrantów, które nie wy 
je sp w najmniejszym stopniu  objektyw- 


nych sprawdzianów. 
Porozumienie z Polską, *wobec której wy- 


bitnych przedstawicieli mas zaszczyt dzisiaj 


przemawiać — jest dowodem, że Adolf Hitler f 


i jego rząd poważnie dążą do obliczonego na 
dłuższą metę pojednania narodów i do wyrów 
nania sprzeczności, które doprowadziły Europę 
nad skraj przepaści, 

Nis jesteśmy potrząsającym szablą í żądnym 
podbęm narodem | uważamy wprost za prze- 
stępstwo pogląd, że straty wyrządzone przez 
ostatnią wojnę i których mie zdołała wyrównać 
lórletma praca pokojowa, miałyby być jeszcze 
powiększone przez nową wojnę. Posiadamy 
również odwagę, by dać wyraz temu przeświad 
czeniu w obliczu naszsgo własnego naro” 
du i w obliczu świata. Poparlistny je stłowa- 
mi i czynami. Rzeczy rapozór niemożliwe W 
tym względzie sprowadziliśmy w dziedzinę mo 


źliwości. Nie sądzimy jednak, abyśmy żądali za-| 7 g, 


wiele, życząc i mając nadzieję, iż świat starać 
się będzie zrozumieć to masze sziachetno dążo- 
nie i cdnosić sie do nas będzie z tym samym 
| szacunkiem, jaki my żywimy wobec świata i 
ciążących na nim trosk. Niemcy nie przestają 
wyciągać rąk do swych byłych wrogów w na- 
dziei, że zostaną kiedyś ich przyjaciółmi. 

Pełen obawy świat zapytuje: Kiedy wyciąg- 
nięta ręka spolka się że wżłajemnym  uści- 
skiem? 

(=) Władze administracyjne w Łodzi ople- 
jczętowały w dniu wczorajszym lokale marodo- 
wych socjalistów (Błyskawicy) przy ul. Piotr- 
kowskiej 103, Podleśnej 8, Wólczańskiej 139, 
Wariennej 6 I Rzgowskiej 37. Zabrane akta i 
księgi odwiezlono do Starostwa Grodzkiego. 
Równocześnie ogłoszono zarządzenie o rozwią 
źaniu „Błyskawicy* 1 zakazie noszenia wiśnio” 
wych koszul i innych oznak tej partji. 

W Warszawie zostałą opieczęłowaną drukar 
nia „Ształety”, 

(—) Nowe banknoty stuzłotowe z wizerna:| 
|kiem ks. Poniatowskiego ukażą się wkrótce w 
i obiegu. 


Nr i. 


Porto za przesyłkę pocztą J grosży: 
Szesnasta seria nagród 


za uważne czytanie. 

Słowo z umyślnym błędem (cyfra) na 4 stronie wyciąć i zachować. 
Co tydzień 11 nagród ! 
Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopefl | 
otwartych, jeżeli będą zawierały nakle jone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy | 


telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopłsków | 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwróch | 


koperty. 


EE ZRT A ZZA O ZZA Z PZ ZZ ZOE A ZZA ZOZ ZZA 


piętnastej serji 
za uważne czytanie. 


Nagrody za uważne czytanie (plętna- SIÓDMĄ NAGRODĘ W KWOCIE 
stej serji) przypadły w udziale następu- |5 ZŁOTYCH otrzymała p. C. JASIEL 
jącym Czytelnikom „Echa”, SKA Zgierz, ul. B. Prusa 12. 
PIERWSZĄ NAGRODĘ W KWOCIE ÓSMA NAGRODĘ W KWOCIE f 
25 ZŁOTYCH otrzymał p. STEFAN | ZŁOTYCH otrzymał p. ZALESKI ŚP 
KAŻMIERCZAK Łódź, Sienkiewicza 69, Łódź, Gdaiiska 118. 

RUGA NAGRODĘ W KWOCIE 20| DZIEWIĄTĄ NAGRODE W KWO 
ZŁOTYCH otrzymał p. PIOTR KUBIA- | CIE 5 ZŁOTYCH otrzymał p. K. JUŚI 
Łódź, Al. |-go Maja 68. 


KOWSKI Łódz, woźny, Izba Skarbowa, 

AL. Kościuszki, DZIESIĄTĄ NAGRODĘ W KWOCH 
TRZECIĄ NAGRODĘ W KWOCIE |5 ZŁOTYCH otrzymał p. JÓZEF MA 

15 ZŁOTYCH otrzymała p. ANNA WÓJ | ZIARZ, Ozórków, Dolna 5. 

CIKOWA Łódź, Piastowska 4, JEDENASTĄ NAGRODĘ W KWÓ 
CZWARTĄ NAGRODĘ W KWO-|CIE 5 ZŁOTYCH otrzymała p. BRON 

CIE 5 ZŁOTYCH otrzymała p. ANTONI | SŁAWA POTYRAŁA, Nowe- Chofiii 

NA MAĆKOWIAK Łódź, Fabryczna 9, Paderewskiego 4. 


Szczęśliwi zdobywcy nagród 


4 
B 


Roz 
Sezon z 
- ] 
obudził 
aśpienii 
Wsz 
skwer, 
mi, do 
posągar 
le dzie: 
w napc 
hiały b 
Ożywie! 
Bary kc 
Lec: 
za czas 
gancją. 
świetną 
alszyc 
nąć się 
zniwecz 
marcju 


la ten 


m. 21, 

PIĄTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymał p. ANTONI KU- 
LIG, Łódź, Pasterska 9. 

SZÓSTA NAGRODĘ W KWOCIE 
5 ZŁOTYCH otrzymała p. MARIANNA 
KAMIŃSKA, Pabianice, Krótka 15 m. 7. 


Łódź 14 czerwca. W dniu wczoraj- 
szym o godzinie 11 wieczorem na ulicy 
Szopena wynikła bójka pomiędzy kilku 
dorożkarzamił Mistrzowi bata, będący 
przewaźnie w stanie pijanym walczyli 
na noże. Kiedy bójkę zlikwidowano 
dwaj dorożkarze broczyli silnie krwią. 


end A pasza BY A Salama 
er (Marcina | adni st- tki 
piersiowej i dwie — ASA 2a a 


ni Mordka Bankier (Marcina 67 <= od- 
niósł dwie rany klatki piersłowej. Okas 
leczenia te okazały się na szczęście Ick 
kie. Obu poturbowanym  dorożkarzora 
udzielił pierwszej pomocy lekarz miej. 
skiego pogotowia, ratunkowego. 

EJ 


O godznie 10-ej wieczorem na Placu 
Wolności w bójce odnieśli okałeczenia 
24-letni Izrael Adler, bezrobotny, 7a- 
mieszkały przy ulicy Masarskiej 13, i 
38-letni Kazimierz Kowalczyk zam. przy 
t 


KOMUNIKACJA 
LódZ-Pi 


linji odahodzą do 


Aato Ba powy?sze 
ści A. Wiis 32 


(Cyiry były ukryte w następującyć 
słowach: iżej, Zdradżona, Skirga, Waf 
stawy, kr5tami, Niószczęście, 7cie). 

Po odbiór nagród można sie zgłos“ 
w administrac'i „Echa“ przy ul. Żwił 
ki Z lub flji przy ul. Piotrkowskiej fl 


Dorożkarski pojedynek na noże. 


ronika Pogotowia Ratunkowego. 


ul. Śródmiejskiej 51. Obu poszkodow? 
nym udzielił pomocy lekarz pogotowi 
Jak się okazuje bójkę wywołał Adiel 
który rzucił się zupełnie bez powodu " 
przechodzącego murarza. 

e s 


Na ulicy Zgierskiej został w ugcdź 
ny nożem przez nicznanego sprawcę 2! 
letni Zyskind Pęrclmian. zamieszkać 
przy ulicy 11 Listopada 42. Peręlmń 
odniósł lekką ranę glowy;  Pomoć! 
udzielono mu na stacji pogotowia ratt 
kowego. 


PE « 

Na ulicy Goplańskiej spadł z wozu Ji 
letni Tomasz Bednarz woźnica, zarnieśł 
kały przy ulicy Retkińskiej 45 Bedna" 
uległ wewnętrznemu wylewowi krwi 
porażeniu mowy. Ofiarę wypadku pr% 
wieziono na kurację do szpitala w Radi 
goSZCZU. 


AUTOBUSOWA 
otfrków. 


Piotrkowa a godz. 8, 9, 11, 13, 15,17 1 10 
przy Dworen Południowym, 


Czas przyjada godzina 1.80 Cana zł. 8.40. 


ŻYCIE ZGIERZĄ. 


Wielka manifestacja sportowa. 


W mieście naszem odbędzie się w 
najbliższą niedzielę wielka manifestacja 
sportowa. Mianowicie Komitet Powia- 
towy W.F.iP. W. urządza dorocz- 
ne Święto W.F. iP. W, w którem 
wezmą udział: hufce szkolne, oddzia- 
y Z. S, harcerstwo, wszystkie kluby 
sportowe z całego Powiatu oraz Zwią- 
zek Rezerwistów koło Zgierz. 

Program uroczystości przewiduje 
przedpołudniem nabożeństwo, defiladę 
a popołudnią zawody sportowe na miej 
skiem boisku, Na zawody te składają 
się biegł, rzuty i skoki oraz gry sporto- 
we. renty E A 

Udział w zawodach wezmą najlepsi 
zawodnicy poszczególnych or anizacyj 
Powy. zawody sportowe będą je- 
dnocześnie eliminac'ą dla oddziałów 

: przed świętem w Spale. Do tej 
eliminacji oddziały Z. S. 

p aly się bardzo starannie 
pod klerownictwem kmdta powiatu 
Z. S. por. rez, Fornalskiego Tadeusza. 

ogram uroczystości oraz poziom 
sportowy młodzieży naszego powiatu, 
przyczyni się niewątpliwie do masowe 
zo każ: publiczności w święcie W. F. 
iP. W. 
ENERGICZNY JOSEK. 
Za wywołanie zbiegowiska został po 


(—) Bilans Barku Polskiego za pierwszą de 
kadę czerwca wykazuje pokrycie obiegu złotem 
'w wysokości 48,16 procent. 

i) Wieś Wypychów powłatu łaskiego pad 
ła pastwą katastrofalnego pożaru, Ogółem spali 
ło się 29 zagród. Kilkanaście osób odniosło popa 
TZONIAa, 2 


s 


ciągnięty do odpowiedzialności karu 
Ber Josek, zam. przy w. Narutowicza 

oraz Sygler Erwin sąsiad Joska, Ob 
wszczęli bójkę na ulicy. Bólka ta pro” 
wadzona była na pięści Ponieważ nie” 
którzy z widzów poczimi w sobie żyli 
sędziego, zaczęli więc zagrzewać zapi 

ników do walki. Walka ta nie podobałó 
się jednak: funkcionariuszowi nolicvfnfe 
mu, który spisał walczącym protokól 


ZATRUCIE DENATURATEM. 


Zmarł wskutek zatrucia się przez 
cie większej ilości denaturatu Adam 
dowski, zam. przy ulicy 3-go Maja 11. $8 
dowski, który lubił zaglądać do kieliszka 


„NOC MIŁOŚCI” 
w kinach „Mero“ 1 „Adria” 


W filmie „Noc miłości”, postrachem 


okolio 
Jest wesoly piękny bandyta, z którym wiadźł 


angielskie nie mogą sobie poradzić. Jest ni 
uchwytny, płata filge sanierm wielk 
gielskiemu, staremu hr. Lhurltonowi, om 


najpierw zdmuchnął tabskierkę z wizer 
jego młodziutkiej, ślicznej narzeczonej, wres% 
cio samą narzeczoną. 

Coś w rodzaju opery komicznej, Dobra £l% 
sy, go aa o. chory, ładne Z06* 
cia z natury, nie papierowe. 

Główny bohater, don Jose Mojica, ma wer 
niały głos tenorowy i piękną powierzcliowność; 
Nareszęie po rag pierwszy dano Mojice partre! 
kę pod każdym względem odpowiednią. żę” 
Mars jest śliczna, młoda, pelna wdzięku» 
brze gra i ładnie śpiewa. 


strofaln. 
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KO nasti 
cuzów. 
Rząć 

tik por 
życiem , 
ko inici; 
nia mia: 
aw, mi 
tówno « 
Skromni 


| ię czuj 
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tódow? 
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ł Adit 
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ugcdz 
wcę 2! 
eszka“ 
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Pomoć! 
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| życiem gospodarczem Paryża, 


| mało. 


Mi. 


Paryż, w czerwcu. 

Rozpoczął się już w Paryżu wielki 

sezon zabaw, zainaugurowany w Pa- 

is - Royal, którego piękne arkady 

obudziły się do życia po  stuletniem 
iśpieniu. 

Wszyscy goście Paryża znają cichy 


skwer, gdzie pod przyciętemi drzewa- 


Mi, dookoła trawników, ozdobionych 
sagami, bawiły się grzecznie spokoj 
te dzieci. Pod arkadami Palais - Royal 
w napoły drzemiących sklepach wid- 
hiały biżuterje i bibeloty.. Żadnego 
Dżywienia... tylko przechadzające się 
bary kochanków... 


Lecz dziś odżył Palais - Royal, jak 
ża czasów Dyrektorjatu z całą swą ele 
gancją.  Wskrzeszono jego życie 
wietną zabawą, jako preludium do 
alszych zabaw i rozrywek, które ciąg 
nać się będą przez cały miesiąc, aby 
zniweczyć szerzące się pogłoski o za- 
marciu stolicy świata. 

Istotnie Paryż, który zawsze przy- 
tiągał oczy świata, jako główny ośro- 
ek elegancji i radości życia, na krótki 
okres pogrążył się w mroku i ciszy. 

zys i drożyzna poczęści wpłynęły 
ta ten nastrój, pogłębiony przez kata 
strofalną dla Francji aferę Stawiskie- 
fo, która pośrednio spowodowała roz- 
luchy w lutym. Zdawało się już, że 
Paryż, w którym popłynęła krew w bra 


łobójczej walce, stracił na swojej po- | 


łędze i prestiżu, odstraszając 
tości. 

„ Zrozumiano tutaj, że brak turystów 
lęst przedewszystkiem rzeczą wysoce 
Wemną dla gospodarstwa kraiowego: ze 
wietnem życiem Paryża wiąże się za- 
wiele interesów kupieckich, by pozwolić 


obcych 


yło można na obniżenie stopy elegan- | 


Gi, zupełne wykluczenie rozrywek, 
gdyż pociągnęłoby to za sobą ruinę ty 
sięcznej rzeszy pracowników, nie mó- 


wiąc już o subtelnym wpływie radośne | 


Ko nastroju, tak ważnego w życiu Fran 
cuzów. 

Rząd francuski odczuł dobrze łącze 
iik pomiędzy życiem towarzyskiem a 
iz je- 
ko inicjatywy powstał projekt ożywie= 
Nią miasta przez szereg świetnych za- 

aw, mogących stanowić atrakcię za- 


$kromniejszej ludności. 


IRENA ZARZYCKA 


— Dobrze, koołrana, dobrze.. jak 


ię czujesz? 

— Tak jak wczoraj... Jurciu, ty mnie 
ardzo kochasz? 

-= Co za pytanie, Polinko, słonecz” 
«q moje, przecież ty wiesz. 

— Ale ja chcę. żebyś mi to powie- 
dział, 

Klęknął przy niej i biorąc w dłonie 

dą twarzyczkę szepnął: 

— Kocham cię. kocham cię z całej 
Siły, Polinko. Nie lubię tylko tego po- 
Wtarzać ale przecież cokolwiek czynię 
dla ciebie czynię najdroższa i jestem 
Wdzięczny Bogu, że mi cię dał. 

_ — Ale ja jestem bardzo niedobra 
dla ciebie, Jurciu. 


— Dobra jesteś, maleńka, czasem 
bogrymasisz, no, ale i to może moja 
Wina, nie umiem się dostosować do 
twego temperamentu. Jak sama mó- 
wisz „ciepła klucha” jestem. 

— Ja już będę dobra, Jurku. będę 
mądra, 

— Maleństwo, kiedy uśmiechasz się 
0 mnie tak serdecznie jestem szczę- 
śliwy Nic więcej nie pragnę Chcę tylko 
Wiedzieć, że jestem ci potrzebny, że 
dobrzę ci ze mną. 


Chciała odpowiedzieć, że właśnie 
nim czuje się najlepiej, ale przypom 
Niałą sobie. że to samo mówiła tam 
tym. Cichutko przytuliła usta do iego 
Woni i zamknęła oczy. 
l eszcze całe dwa długie tygodnie 
eżała. Odwiedzałem ją jak zdo!ałem 
palczęściej, Czułem, że tym razem na- 
Tawdę coś się w tej duszy przeła- 


Z bladej wynędzniałej twarzyczki 


Wschody 


| dzo hubi, może nawet jest coś więcej w, 


= Paryż musi się bawić! 
Beztroska wesoł 


ma zwyciężyć kryzys nad Sekwaną. 


Minister handlu i przemysłu, Lamou 
reux, oświadczył: 

„Głównym celem projektowanych 
zabaw jest 

stworzenie podniety 

nietylko dla ożywienia życia gospodar 
czego Paryża, lecz i całego kraju“. 

Minister oświaty, Berthod, ściślej 
jeszcze precyzuje dążenia rządu: 

„Chodzi nam o ożywienie życia go 
spodarczego przez ściągnięcie turystów 
do Paryża, lecz uświadamiamy sobie, 
Że należy stolicy naszej 

przywrócić wesołość, 

niezbędną dla życia miasta i narodu. Naj 
dziwaczniejsze już pogłoski szerzyły 
się o niepokoju i zamieszkach, panują 
cych w Paryżu. Dość powiedzieć, że 
nie odbyła się tu projektowana wysta- 
wa sztuki angielskiej ze względu na to, 
że kolekcjonerzy angielscy nie uważali 
Paryża za miejsce dość bezpieczne ala 
powierzenia mu swych zbiorów”. 

Chcąc przyciąznąć gości do stolicy 
Francji, chodziło nietylko o samą zasa 
dẹ uświetnienia życia Paryża różnemi 
zabawami, zakrojonemi na wielką ska- 
lę, ale jeszcze o ułatwienie powodze 
nia przez umiejętną propagandę, której 
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portugalski lotnik d‘Abreu, ponosząc 


i Zachody 


Powieść 


spoglądały wielkie bardzo 
smutne oczy, 

Jerzy śledził to z niepokojem. 

— Nic cię nie boli maleńka? 

— Nie, chciałabym już wstać 

— Jeszcze parę dni kochanie, jesz- 
cze parę tylko: 

A do mnie powiedziała raz* 

— Wujku, ja wiem czemu zachoro 
wałam. To za karę, że nieuczciwie ży 
łam. Bóg się rozgniewał na mnie. Mo 
głam umrzeć, Ale teraz wracam do 
zdrowia i będę mogła się poprawić. 

Wreszcie wstała. Tak się dziwnie 
ziożyło, że w parę dni potem dostała 
list od Rudolfa. Będzie w Warszawie 
przejazdem j chce się z nią zobaczyć 
Tyle czasu tęsknił i czekał cierpliwie. 

Usiadła z owym listem przy oknie 
do którego zagiądało wiosenne słońce. 

Miała ochotę go zobaczyć, o tak po‘ 
słuchać jego głosu, doznać znowu 'słod ' 


smutne, 


| 


|kich wzruszeń., ale.. lubi Rudolfa, bar! ujrzy zdrowemi oczami dużo jeszcze ; (ur 


tej sympatii... tylko. | 

Dwie moce walczyły teraz z sobą 
w sercu Poli. Jej-egoizm i uczucie, | 
że nie wolno tak postępować, jak ma 
zamiar. Jurek i Rudolf. Ten kocka i ten 
kocha. Dwie moce szarpały state Po- 
line serce tak boleśnie, aż jej do oczu 


uabiegły łzy. W sąsiednim pokoju Ma | 
rysieńika śpiewała śmiesznym cieniut- | 


kim jak nitka głoŚikiem piosenkę. któ- 
rej nauczyła dziecko Pola.. 

— Chodził pan księżyć po niebie 

DOSO 

Boginki mu prały pończoszki rosą: 

l stanęło Poli w oczach  dzieciń- 

stwo i te dnie słoneczne i noce księży 

cowe, w których jej dusza na. skrzy- 


artyści swym służyli 
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tówno dla osób wybredniejszych, jak i | Podczas zawodów o mistrzostwo w akrobatycznych lotach w Paryżu spad 
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najwybitniejsi 
artyści stolicy. 

Program niezliczonych zabaw jest 
niezwykle urozmaicony: do  nafświet- 
niejszych pomysłów należy projekt wie 
czornych wyścigów konnych przez rzę- 
siście iluminowany Longchamp. 


W Lasku Bulońskim odbyć się ma- 
ją w lipcu trzy zabawy wieczorne z 
defiladą iluminowanych samolotów i 
produkcją ogni sztucznych. 


W Wersalu odbędzie 
wspaniałą iluminacją słynnych 
trysków parku. 


A że niema zabaw bez strojów, i 
tłumy przyjezdnych gości zajmą hotele 
i restauracje, wesółe życie przywróci 
Paryżowi dobrobyt, zdzierając chwilo- 
wą zasłonę mrokui zniechęcenia z 
serc ludzi pracy, żyjących z zabawy 
współbraci. Mal. 


Chat Join 


Krwawy dramat rozegrał się w francu- 
skiej miejscowości Nanterre pod Paryżem. 
W miejscowości tej mieszkał ze swoją mat 
ką i siostrą w jednym z piętrowych dom- 
ków 25-letni gipsiarz Maurycy Rouillon — 
który od pewnego czasu zaczął zdradzać 

objawy manji  prześladowczej. 

Manja ta zwracała się głównie przeciw je- 
go sąsiadom, 60-letniemu robotnikowi Amio 
towi i jego 58-letniej żonie, których Bouil- 
lon oskarżał © to, że nie dają mu spać w 
|nocy i czyhają na jego życie. Siostra i mat- 
|ka Rouillona, obawiając się nieszczęścia, 
,namawiały Rouiliona, aby udał się do leka- 
|rza, lecz zanim to nastąpiło, rozegrał się 
straszny dramat. 

Rano Rowillon uzbroił się w rewolwer. 
a zamknąwszy matkę i siostrę w mieszka- 
niu, wyszedł na podwórze domu. Tam spot 
kał się nagle ze starym Amłotem, a przy- 
stąpiwszy do niego, rzekł nagle: „Chcesz 
mnie zabić? 1 zanim stary Amiot zdołał się 
zorjentować, Rouillon strzelił do niego 

dwukrotnie z rewolweru, 
raniąc go w głowę. Gdy Amiot padł na zie 


się bal ze 
wodo- 


TĘPI ROBACTWO 


| 


Henryka Debreyne, z zawodu cieślę, za 
mieszkałego w Malo les Bains spotkała nic 
zwykła przygoda. Wpobliżu dworca kole- 
jowego najechał na niego i zranił lekko sa- 
|mochód, którym jechało dwóch osobników, 
mówiących po angielsku. Automobiliści ze- 
szli z samochodu i zaproponowali swej 0- 
fierze, że zawłozą ją do doma. Nie podejrze 
wając nic złego Debreyn 

wsiadł do samochodu, 
lecz w drodze spostrzegł, że automobiliści 
zamiast do Malo pojechali zupełnie w in- 
nym kierunku i wreszcie opuściwszy mia- 


śmierć w płonącym samolocie. 


dłach zachwytu i miłości wzłatywała i ta i wyświeżona.. Wszelkiemi siłami sta 
wysoko... wysoko.. wysoko... |rała się pohamować ochotę, wyirunię- 
Wstała i zaczęła szukać listowego | cia” między ludzi, bo Jurek wolał być 
papieru. A potem napisała: |w domu. Kiedy denerwowa! ją swoim 
Drogi Rudku. Nie chcę, nie mogę milczeniem, zaciskała zęby i mówiła 
cię już zobaczyć. Nie kocham cię, j sobie: 
aż tak mocno by zostawić Jurka i| — Niech milczy, skoro miłe mu mil- 
dziecko.. Nie potrafię złamać przy” | czenie, a co właściwie przyjdzie z bez 
sięgi w obliczu Boga danej. Jurek na myślnej gadaniny w gronie znajomych... 

to nie zasłużył. Chcę być uczciwa. ploteczki i ploteczki. 
Pozwól mi spełnić mój obowiązek» | I brała wtedy jakąś robotę, czy książ 
jaki wzięłam na siebie dobrowolnie. ; kę i sadowiła się przy nim. Od czasu 
Nie potępiaj mnie. To wszystkc, 0c9,do czasu ogarniał ją dobrem kochają- 
mogę cię prosić, Rudi. Zachowaj dla | cem wejrzeniem i wtedy Poli biło ser” 

mnie przyjaźń tak, jak ja mam ją dla : ce żywiej i myślała: 
ciebie. Paulinka. |  — Jak dobrze trzymać tak czyjeś 
I prędko wyszła wrzucić list na pocz | kochanie w rękach... o! nie zranię go 
tę, by jej czasem nie przyszła f:ntazja | już nigdy. ax. 
zmienić coś. A w powrotnej drodze Ogarniała ją dobra święta cisza i 

wstąpiła do kościoła. Uklękła przed o- | wdzięczność dła Stwórcy.. 

brazem Matki Boskiej. Ale teraz Jerzy sam zaczął propono 
— Ty, któraś tyle cierpiała, d.pomóż | WaĆ.. , ] 
mi zacząć nowe lepsze życie.. KE Polinka, nie masz: ochoty się ro- 
Potem wróciła do domu z jasną po-. zerwać? Pójdziemy do teatru, lub do 
vodną twarzą. Zajrzała do kuchni, gdzie kina. I szli ramionami o siebie wsnarci. 
służąca. gotowała obiad, nakryła do sto |! Pola czuła, dochodziła do przekona- 
łu. Jurek za godzinę będzie. Usiadła | nia, że właściwie razem z nim, z tym 
przy pianinie, bo rozpętała się w niej, !*1 chłopcem, jej mężem, jest napraw- 
jakaś _ wuikaniczna radość, jakaś dę najlepiej. Nie potrzebuje się ukry- 
wdzięczność za to, że żyje, że będzie wać, kłamać, wykręcać. Ona jest jego, 
mogła pracować dla Jurka i Marysi, że, & 0n jej. Czego jeszcze żądać od życia? 
przecież jest jej droższy od wszyst 


; 


Wschodów i. Zachodów. > | ak 
I kiedy przyniosła mi nieśmiało: swo Ale któregoś wieczoru, 
ją „Modlitwę”, bo tak nazwała utwór z | 10 niego szepnęła: | l 
pod drżących wyszły paluśzków, kiedy | „— Jurciu! Ja chciałabym wyjechać 
go zagrała, poczułem wilgoć w oczach. gdziekolwiek na wieś, Sama, zupelnie 
— Polinko, to jest cudne... sama. Na jakieś dwa tygodnie, dcbrze? 
Przyklękła u moich kolan ze szłocha Uniósł jej twarz ku sobie. 
niem. Gładziłem jej główkę i nie przery — Ciężko ci ze mną maleńka? 
wałem.. niech się wypłacze, alem szep — Nie, nie... nic podobnego, Chcę 
tat w duchu ulubiony psalm Dawidowy | tylko być zupełnie zdała od ludzi i po” 
„Będę wysławiał Pana ze wszystkiego | myśleć nad wiełoma rzeczami... pozwól. 
serca mego, opowiadać będę wszystkie — Dobrze, Polu.. Pogadamy jutro z 
cuda Twoje“. wujkiem. Może zna jakąś ładną spokoj 
To był dzień dla Połi przełomowy.. | ną okolicę wpobliżu. 
Zabrała się teraz do pracy. Dużo czy” I przyszli pogadać ze mną. Znałem. 
tała. Grała dużo, ale przedewszystsiem | Ma się rozumieć. Znałem duży cichy 
zajmował ją Jerzy. i Marysienka, Kiedy | las, odludzie otoczone mizernenii wio- 
wracał z biura, czekała już uśmiechnię- |skami. Tam w owym lesie w mizerne; 


przytulona 


sokim stopniw. 


sfoekeg<Clu. 


jak orzeźwiającgo działa dobrze | 
perfumowana woda kolońska. 
Tę właściwość posiada w wys 


Ay 


Perle de Paris 
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Głowa furjata w oknie. 


Zelazko narzędziem mordu. 


mię, Rouillon chwycił leżące na podwórzu 
wśród rupiecia stare żelazko do prasowa- 
nia i zmiażdżył poprostu głowę  starcowi 
Na krzyk zabijanego męża nadbiegła jego 
żona, którą Rouillon chwycił skolci za wła 
sy, zawlókł na podwórze i zaczął ją rów- 
nież mordować żelazkiem do prasowania 
Zbiegli się sąsiedzi, lecz ze strachu przeć 
furjatem nie mieli odwagi zbliżyć się dc 
niego i przeszkodzić mu w strasznym czy 
nie. Dopiero wezwana policja spłoszyła px 
twornego mordercę, który uciekł do domu 
Tam zamknął się w pokoju i wystawiwsz; 
głowęeprzez okno strzelił do siebie dwu: 
krotnie z rewolweru, raniąc się w oko N? 
wezwanie policji rzucił jednak rewolwer 
i dał się ująć. 

Skutki jego szałeństwa są straszne 
Stary Amiot zmarł w szpitalu wskutek od- 
niesionych ran, żonę jego zoperowano 
Walczy ona ze śmiercią, W stanie groźnym 
przewieziono również do szpitala mordercę, 
który zapytany o powód swego czynu od- 
parł z obłąkańczym uporem: „Gdybym był 
ich nie zabił, — byliby mnie zakatrupiłi” 
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Zagadkowa przygoda cieśli. 


Pomysłowi złodzieje. 


sto zawieźli go do nieznanej mu miejscowo- 
ści: Przyjechawszy na miejsce, automobili- 
ści przenieśli swoją ofiarę do jakiegoś do- 
mu, tam ją związali i odebrawszy  pos:fel, 
zawierający 2 tys., 100 fr., 1000 dolarów i 
11 czeków 100-dolarowych, śpiesznie odje- 
chali. Uwolniwszy się z więzów  Debreync 


|biądził całą noc po okolicy, poczem zaszedi 


do Bourbourg, gdzie udał się na posteru- 
nek i opowiedział swoją przygodę. Żandar - 
merja wszczęła energiczne dochodzenia w 
tej sprawie. 
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chałupince mieszkała wdowa po sajo- 
wym, taka siwa babuleńka, żyjąca ze 
skromniutkiej emerytury. Tam zawio= 
złem Paulinke, Tam się zakwaterowała. 
Babina przychodziła tylko na noc Ca- 
ły dzień spędzała na wsi łażąc po cha” 
łupach. Tu popilnowała dziecka, tam 
wydoiła krowę i jakoś Żyła. A Polę 
wczesnym rankiem budził gwar pta- 
ctwa, wychodziła w las na ulubioną 
szmaragdową polankę i myła sie w ma 
leńkim strumyku. Babina zostawiała 
jej mleko i jajka, chleb, więc Poia pitra 
siła śniadanie i wychodziła w pole won 
ne majem. Ludzie kręcili się tam i sam 
przy pracy. Czasem podnosili głowy 
ze zdumieniem przyglądając się bladej 
pani, co krążyła po steczkach i bruz” 
dach. 

A ona patrzała na zgięte, spracowa- 
ne postacie kobiet į mężczyzn. Ogląda 
ła biedne, mizerne nieraz brudne cha- 
łupiny ale wszędzie widziała pracę, pra 
cę, pracę, dążenie do utrzymania ka- 
wałka ziemi za wszelką cenę. 

Maj piękny tego roku, jak rzadko 
sypał na ziemię klejnoty i wonie wsze 
lakie. Dnie pełne były czarów rozkwitu 
pełne słońca, w którym z rozkoszy 
mdlały motyle, Bzy i jaśminy szalały 
za płotami. Zboża dymiły ciepła w ro- 
sach mytą zielenią. Strumyki i rowy, 
nigotały żywem srebrem. Pola miała 
chwiłami wrażenie, że kamyki pod jej 
stopami skrzydeł ukrytych dobędą i 
wzlecą w górę z radosnem. Świe! zotem. 
Wszelakie polne i łąkowe kwiecie, do 
którego tuliła twarz w przystępie za” 
chwytu mówiło do niej wonią, barwą, 
kształtem. Drzewa płonęły w słońcu 
jako myrra i kadzidło. 

A kiedy przychodziły noce rozszep- 
tane, dygoczące w. miłosnych objatach 
kiedy słowiki po krzakach jęły szlo- 
chać w zachwycie. Księżyc nurzał się 
w chmurach lub wypływał srebraymt 
nieodgadnionym wiecznie  jednakim 
uśmiechem, Poła siadała na kraju lasu 
by móc sięgnąć jaknajdalej oczyma. 
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Mężczyźni słabi! 
Żąjajcie bezpłatnych prospektów o molp epokowym 
wynalazku, aparecio „X* przeciw impotencji. 
PONARSKI, Warszawa, azeczu 10 — 15 E. 


„Fila ze stolity, 


Życie Warszawy w klik 
wierszach: 


W hah wystawowej przy. ulicy, Ba- 
gatęla 3, zorganizowany został, podob 
nie jak w latach ubiegłych, Pokaz 
Psów Rasowych. Pokaz. powyższy 
miał na celu dokonanie przegiądu psów 
rasowych przeż najwybitniejszych znaw 
ców psa rasowego oraz zaznajomienie 
szerokich warstw z postępami w tej 
dziedzinie, Jako nagrody dla wystaw 
ców przeznaczono puhary honorowe, 
medale i dyplomy, oraz inne nagrody pa 
miątkowe. 
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Przedstawiciele zarządu Tow. urba- 
nistów polskich na czele z inż. arch. J. 
Jaukowskim, A. Paprockim, Lechem 
Niemojewskim i T. Toeplitzem przyję- 
ci byli przez prezydenta miasta woje- 
wodę Kościałkowskiego, któremu złoży 
li. obszerny metnoriał uzasadniający 
między innemi konieczność zespolenia 
pracy Komitetu rozbudowy, biura spraw 
terenowych i biura regulacii miasta 


PŁ 
* 


i DA * 


Po przeprowadzeniu dorocznyc! za- 
pisów do publicznych szkół powszech- 
nych, które objęły 18,427 dzieci, usta- 
lono obecnie, że wszystkie znajdą miej 
sce w szkołach, dzięki wykończeniu no 
wych szkół (przy ul. Strzeleckiej i na 
Annopolu), wynajęciu szeregu nowych 
lokali szkolnych, wykorzystaniu pomoc 
niczych pomieszczeń w istniejących 
szkołach i pewnemu powiększeniu licz 
by dzieci w klasach. W r. b. uczęszcza 
ło do szkół powszechnych w stolicy. 
(14,700 dzieci. 

+% 


* * 


Trybuny na polu wyścizowem podda 
ne zostaly badaniu przez urząd iuspek- 
cyjno - budowlany zarządu miejskiego 
pod względem ich dalszej wytrzymało- 
ści i bezpieczeństwa publicznego. W 
wyniku lustracji stwierdzono, że trybu 
ny te mogą jeszcze w tym roku słu 
Żyć swemit celowi, wydano jednak za- 
rządzenia mające na celu wzmocnienie 

bezpieczeństwa trybun, ' 


CHORA WĄTROBA 


zatruwa oryanizm. 


Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby 
i żółe! powodują zatrucie orzanizniu a 
„Mig tle szereg najrozmaitszych cho- 
rób, 

„Zioła Magistra Wolskiego „Billo- 
ša, zawierające rośliny egzotyczne 
Combretum 1 Boldo, pobudzają wątro” 
bę do właściwej pracy, a stosowane przy 
cierpieniach wątroby, kamieniach żółcio 
rL. oraz żółtaczce dają należyte wy 
pi i. 

ZIOŁA zc znak. oclir. „BILLOSA” 
de nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych). 

Wytwórnia Magister 
Warszawa, Złota 14 m, 1. 


E. Wolski 


| PAWEŁ LACOUR 


, kaad — 
U wróżki. 
Bernard Kerland i Narcyz Forster zmie- 
(zał w strong ulicy Obligado, gdzie „Jasno 
| widząca“ Flora Lawalvi tnieszkała w pry- 
wataym swym pałacyku. 

Słynną już była i... modną w Paryżu. 

1 Mówiono o niej, że czyta z ręki jak z 
książki. Niejeden przemysłowiec i giet- 
dziarz zawdzięczał jej fortunę, niejeden poli 
. tyk swą karjerę dypiomatyczną. 
Nie było wypadku by żalowano zastoso- 
| wania się do rad jej i wskazówek. Dlacze- 
| góż więc Narcyz Forster nie miał spróbo- 
|, wać szczęścia? Kto wie? Może pani Flo- 
i 'rze Lawalvi uda się rozproszyć bolesną wát- 
/ pliwość trawiącą go od lat? 
Chodziło o przeszłość przecież, A prze- 
_ sziość — pełną znaków zapytania dla za- 
| iuteresowanych niekiedy nie miala tajem- 
nie dia współczesnej wróżki,  wytrawnej 
| znawczyni swej sztuki, 
| Keriand, serdeczny przyjaciel Narcyza 
Forstera, sklontwszy go wreszcie do zasię- 
_ gmięcia rady u pani Fłory Lawałvi przy 
rzekł towarzyszyć mu w wyprawie. 

Przedtem jednak, jakkolwiek pełen m- 
| znańfa dia wróżbiarskiego talentu wiesz- 
| ezki uważał za niezbędne udać się do. niej 
| sam, by w poufnej rozmowie udzielić pew- 
— nych tuioraacyj. o przyjacielu swym powie- 

ściopisarzu z zawodu. 

Poczem umówiwszy się co do godziny 
"baj podążyi do wróżki. 
| Wprowadzono ich do salonu uderzają- 
izo spartańską swą prostotą i tagością 
«ian 


ü 


| 

i 
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Krateczki. 


Zwarjowany 
EEr 


Świat idzie 
szybkiem 


dzisiaj w  nięzwykie 
tempie naprzód, Nietylko 
dlatego, że wczoraj pętak i idjota jest 
dzisiaj dygnitarzem, ale również pod 
względem technicznym. Jeszcze przed 
wojną radjo znane było jako „zwarjo- 
wany pomysł' manjaków, a już wszy 
scy słuchają jego wyć i wrzasków a 
wstydzą się skasować to wyjące Ścier- 
wo, aby nie otrzymąć nazwy „zacoiań 
ców*. Dawniej człek dorabiał się ma- 
jatku powoli, w- ciągu dziesiątków 
lat, dzisiaj zaś kaźdy chce zrobić ma- 
jątek odrazu, natychmiast i każdy cho 
dzi bez grosza, gdyż tylko jednostkom 
udają się kanty z bankami, spółkami 
akcyjnemi i t. p. które wprawdzie prę= 
dzej czy później prowadzą do krymira- 
łu, uprzednio bednak pozwalają zło- 
żyć odpowiedni mająteczek. Zresztą 
gość mający forsę nie przejmuje się 
kryininalem, trudno przecież jesę tak 
zwyczajnie, odrazu, wsadzić do paki 
człowieka, który posiada gruby ma- 
jatek: Z takim (trzeba się obchodzić 
delikatnie, piinować jego opinii i Kyt- 
fiskować pisma, któreby się ośmigily 
napisać o łobuzie i złodzieju; że cho- 
ciaż ma fabrykę, czy bank jednak icst 
łobuzem i złodziejem. Zresztą  „iarsia- 
ty“ gość może się jeszcze łakoś z opre- 
sji wywinąć, to lepiej z takim nie zaczy 
nać bo to i posadkę jaką może w przy- 
szłości dać i szkodzić może w życiu. 

Z tempem czasu nie mają tylko nic 
wspólnego kobiety, stworzenia . nie- 
zwykłe, pod względem czasu powolne. 
Kobiecie trzeba, naprzykład, trzydząc- 
stu lat na to, aby dojść do dwudzieste- 
go drugiego roku życia. 

Z tempem czasu mają również kło- 
poty malcy. Qdy np. mały Jasio klął, 
jakiś starszy pan zwrócił mu uwagę: 

— Jeszcze za młody jesteś, żeby 
kląć. 

— A mama mówi, że nie wypada 
już, żebym płakał, więc co, do pioru- 


A 


na, mam robić, gdy mnie boli?? 
Jak widać, czas jest pojęciem Nar- 
dzo wzzlędnem. f o nim zapewne my- 


ślał Einstein, 


stwarzając swoją teorię 
względności. M 


Cynamon z kory dębowej. 


T4jemnica 
Że Lwowa donoszą, 


| „Kupujcie wyroby krajowe" — giù- 
siły swego czasu wszystkie wystawy 
sklepowe 1 wszystkie pisma. Hasto to za 
płoniło pomysłami niejedną głowę. Nic 
dziwnego, że dwaj „patrioci* lzydor 
Fieschner i Luchmau Zwass, postanowi 
li uniezależnić naszą ojczyznę od impor 
tu zagranicznego cynamonu i zagranicz 
nego proszku waniljowego. Poczęji oni 
wytwarzać te produkty na większą ska 
lẹ z „surowców krajowych“ i sprzeda- 
wać je w celach wychowawczych na 
prowinji. 

Nie poznał się na tych intencjach wy 
wiadowca Pajączek, który widząc fabry 
kantów, uginających się pod ciężkiemi 
walizami w drodze na dworzec, pómy- 
ślał sobie coś brzydkiego i zaprosił ich 
na policję. Władza posłała krajowy cy- 
namon i proszek waniljowy do urzędu 

Nie czekali w nim długo. Pani Flora La- 
walvi przyjęła ich stojac wśród mnóstwa 
rycin, fotografij zaopatrzonych w dedyka- 
cję i przeróżnych przedmiotów sztuki za 
peiniających prywatny jej gabinet : odsepa- 
rowany podwójnemi drzwiami od salonu. 

Sanktuarjum jej wszakże mniejsze zro- 
biło na Forsterze wrażenie aniżeli sama 
wróżka, bowiem mie znalazł żadnej kokie- 
terji u tej wysokiej czterdziestoletniej ko- 
biety o włosach gładko zaczesanych wtył 
i niewypowiedzianym uroku, 

W tragicznej masce bladego oblicza ża- 
rzyty się czarne óczy przyciągające jakimś 
nieodpartym, magicźnym blaskiem. * 

Ruchy były zdecydowane i władcze. 

Uśmiech bląkający się w kącikach ust 
wraz z miękkim tonem płomiennego spoj- 
rzenia łagodził surowy wyraz twarzy. 

Kerland, udając przełotaą znajomość z 
chiromaatką, naponiknąwszy © jakiemś rze 
komem spotkania w  sałonie spirytystów 
przedstawił swego przyjaciela. 

Flora Lawalvi ująwszy rękę powieścio- 
pisarza przyjrzała się badawczo finjom je- 
go dłoni. 

— Pan jest człowiekiem dużej pracy in- 
telektualnej o wartości niezaprzeczonej — 
odezwała się po długiej chwili utkwiwszy 
biyszczący wzrok w tiespokojnych oczach 
klienta — widzę dużo szczerych akcentów i 
oryginalności w pesymistyczaych utworach 
pańskich. Czy myle się? 

— jestem istotnie dość pesymistycznego 
usposobiemia — odparł Forster mile po- 
chiebiony. 

— jesteśmy zgodni co do terażniejszo- 
ści zatem. Spójrzmyż w przyszłość teraz, 
0! Widzę walkę! Wysiłki za  wysiłkami. 


Krzyk dziecka. 


"CMO*. 


motocyklista, 
iii 


Przed 


Czas wogóle wiele może. 
kilku laty narzekano, 
bardzo drogie, że powinno 
niały tylko koszta protestu wekslowe- 
go ani czynności komornika), to znowa 
ladzie powiadają, że 
brzę, kiedy wszystko jest takie tanie? 
Dawniej pytali: jak może być dobrze, 
kiedy wszystko jest drogie. 


Tanizna jest w gruncie rzeczy spra 


wą obojętną. Ten, kto nie miał trzech 


żę wszystko iest 
stanieć. 
Ostatecznie to i owo staniało (nie sta- 


jak może być do- 


SPIESZ J 


ŁÓDŹ: 


uż « Tr ro LOS 
DO WOLANOWAJ 


PIOTRKOWSKA t 
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łował przejść, magle bowiem, bez sy- 19,10 Program na dzień następny. 12,03 Wiadomości meteorologiczna tych pte 
gnałów, wjechał na niego Èyżecki, na 19,15 Fragmenty muzyki do komedji „„Mie- 12,05 Przegląd prasy polskiej. zawo 
swym motocyklu. Policja zatrzyniała szczunin szlachcicem Ryszarda Straussa (pły” 12,10 Muzyka popularna (płyty). 
niefortunnego motocyklistę spisni Sk wkdawości adotti 13.05 Tonym ię łyt ftem 
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dzią grodzkim. Na szczęście dla oskarżo 
nych ekspertyza wspomnuianego wyżej 
urzędu głosiła, żę aresztowany cyna- 
mon i proszek waniljowy przynosiły 
wprawdzie tylko korzyść zdrowiu i kie 
szni fabrykantów. ale zato szkodziły 
zdrowiu ich klientów. Podezas rozpra- 
wy obaj spólnicy obciążali się wzajem- 
nie, stanowiąc przytem dziwny kontrast 


Alc... zwycięstwo w ostatecznym rezulta- 
cie. Akademja czeka pana. Ta czy inna. 


— Nie może pani określić bliżej? — spy 
tat literat tonem człowieka” oczekującego 
rzeczy należnej mu, co nie uszło uwagi by- 
strej chirommantki, 

— Nie. Stwierdzam tylko, że będzie pan 
wybrańcem napewno — odparła z nieznącz 
nym odcieniem złośliwości w  płomien- 
nych oczach. 

— Niebawem? -—— wtrącił powieściopi- 
sarz z tą naiwną zarozumiałością cechują- 
cą zazwyczaj ludzi pióra, 

— Jeszcze trochę cierpliwości — upo- 
umiała go pami Lawalvi notując sobie w 
pamięci ten cliarakterystyczny rys pewne 
go odłamu literatów. 

— Mam lat pięćdziesiąt... — zauważył 
Forster z przekąsem. 

— Wiek, w którym człowiek dobiega 
do swego kułminncyjnego panktu.... 

— Bywają w -życiu ludzkiem lata, które 
ticzą się podwójnie... 

— Mic na to nie poradzę. Ale na ten te- 
mat miałabym coś interesującego do zako- 
munikowaaia paau. 

— Drogi panie — dodała zwracając się 
do Kernalda — bądź pan łaskaw przejść do 
sąsiedniego pokoju. Trzymam się zasady 
poruszania spraw intymnych w cztery 
oczy z zainteresowanym. 

— Już mnie niema — odparł 
wyciadząć z pokoju. 

Pozostawszy z powieściopisarzem sam 
na sam pani Lawalvi poprosiła go o nakre- 
ślenie kilku słów i podpisanie się, oznaj- 
miając że wróżenie z ręki i grafologja do- 
pełniają się wzajzmnie, 


Kerłand 


tora, 

Sędzia uwierzył obu oskarżonym i 
aby żadnemu nie było krzywdy, skazał 
każdego na 40 zł. 
fiskatę towaru. co oni skwapliwie przy- 
ięli. prosząc tylko o oddanie waliz. 

Dziękując sędziemu za wyrozunia- 
łość i zginając się w ukłonach opuścili 
uradowani salę sądową. 


Po dość dlugim egzaminie charakteru 
pisma Forstera i pozornie głębokim namy- 
śle wróżka odezwała się głosem  poważ- 
nym: 

— Literatura pochionęła pana zaraz po 
chlubnem skończeniu liceum. Ożenił się pan 
bardzo młodo również... 

Tu pani Lawalvi umiłkła i podnióstszy 
głowę utkwiła w kliencie swym wzrok pe- 
łen współczucia. 

— Miał pan sporo przykrości z tego 
powodu, ale są to rzeczy przebrzmiałe już, 
pogrążone w mrokach dość dalekiej prze- 
szłości. Kto wie po czyjej stronie wina?... 
Może pan oddał się zbyt wyłącznie swej 
pracy literackiej... Nie poruszajmy tej spra 
Wys, 

— Tak!.. Tak!.. — szepnął Forster z 
głęboką zmarszczką na czole. 

— Idę dalej więc — ciągnęła pani La- 
walvi poinformowana o co mu chodzi wła 
ściwie — pan ma córkę, która wychodzi 
zamąż niebawem... Robi świetną partię... 
Mimo to pan nie czuje się szczęśliwy... 

ściągnięta bółem twarz literata świad- 
czyła wymownie o tem. 

— | szukam dlaczego... Proszę mi po- 
dać obie ręce razem. Tak.. Dobrze. A te- 
raz rzućmiy okiem na charakter pisma raz 
jeszcze... Hm.. Córka pana. jest ładna... 
Bardzo ladna.. Matka umierając zabrała 
tajemnicę ojcostwa do grobu.. A jednak.. 
Niech pan będzie spokojny... Z wszelką pew 
nością stwierdzam, że córka pana jest krwią 
krwi i kością kości pańskiej! 

— Żaduej wątpłiwości? — padło pyta- 


nic z kurczowo zaciśniętych ust Forstera, 


— Absolutnie żądnej. 
Powieściopisarz odetchnął z ulgą, jak- 


grzywny i na Kkon-|, 


(skrz.). 

20,55 Dziennik wieczorny. 

21,05 Przeglad prasy roln. z Wilna, 

21,15 D. c. koncertu, 

22,10 „O polską gospode: — wygl. p. Wr 
Borudzka (feljeton). 

22,25 Muzyka tansszna z „Cafe Paradise”. 
23,00 Wiadom. mteorol. dla komun. lotnicz 
LÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM; 
14,05 Kom. Izby Przem. Nandi; w Łodzi. 
21,05 Płyty. 


gdyby ciężki kamień spadł mu z seron 
Smutny wzrok nabrał biąsku. Brzydka 
twarz wypiękniała nagle rozpromieniona ra 
dością. 

-— Rada jestem -— dodała jeszcze chiro- 


mantka patrząc na tę metamorfozę z uśmóe 


chem — że dane mi było rozproszyć ber- 
podstawne pańskie podejrzenia, Niechże 
pan tylko opuściwszy mój gabinet mie da 0- 
panować się swej idee fixe ponowuńe, Czło” 
wiek pańskiej miary powinien umieć trzy* 
mać się na wodzy. 

— Ależ naturalnie — podchwycił fite- 
rat—tem bardziej że wierzę pani bezwzgięd 
nie. Wyczuwam bowiem prawdę w pani 
słowach. Dziękuję pani. 


tug wskazówki Kerlanda, który 
do gabinetu podzielił jego radość udając żł 


nie wie o głównej jej przyczynie. 
— No, powiedz! Czy nie miałem slas: 


ności? Ona jest bajeczna, nieprawdaż? — | 


spytał przyjaciela biorąc go pod rękę n? 
ulicy, | 

— Zdumiewająca! Niezrównana! Wyja 
śniła mi ciemny punkt w mej przeszłości! 
— unosił się Forster. 

— Przeszłość to głupstwo! — zauwa 
żył Kerland obojętnie  napozór — przy 
szłość, to grunt! Akademja, mój drogi! 

— Ech! Blaga z jej strony... — bakoi 
Forster miękko, — Wiesz co? Chodźmy 1 
obład razem, Chcesz? Zapraszam cię. 

Keriand zgodził się bez 
„Nabra* zapewne, przyjaciela 
Lecz nie miał wyrzutów sumienia, gdy: 
tym tylko sposobem udało mu się ukoić # 
myst i serce nieszczęśliwego. 

Tlum. J. S. 


zm 
1 R 
( 
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 FESPORT.== „A poszukiwaniu Dieman UUE a 
-Chojny pod znakiem sportu. 


Najlepsza drużyna piłkarska. 


Vim 


jez 


sportu 1 zamiłowania do kultu- 
y zda zatacza coraz większe kręgi. 
i krotnie już, na łamach naszego pi- 
ima kreśliliómy dane dotyczące rozwoju 
Wychowania fizycznego wśród młodzieży 
fa krańcach naszego miasta względnie po- 
| Wiata łódzkiego. Podkreślaliśmy wówczas, 
| że rezultat pracy, mimo niezbyt należytej 
| opłeki ze strony okręgowych związków 
| portowych, mimo bardzo trudnych warun- 
ków rozwoju, jest 
zupełnie zadawalniający. 
Dówodem powyższego niech będzie po- 
pracy sportowej i jej rezultatów na te 
| enie gminy Chojny. Szereg imprez sport. z 
programem zawierającym konkurencję pra 
Wie wszystkich gałęzi sportu, wyniki osią- 
|ltne na tych imprezach niezbicie dowodzą, 
łe praca na tym terenie została sklerowa- 
DB na właściwe tory. Jest to niewątpliwie 
łasługą wszelkich organizacyj działających 
s (r terenie gm. Chojny ze Związkiem Strze- 
, Stowarzyszeniem Młodzieży Pol- 
skiej | innych na czele. Organizacje te dzia 
pod kierownictwem Powiatowego 
Komitetu W. F. i P, W. ł przy jego wy- 
bilnem poparciu szerzą wśród młodzieży 
tamiłowanie do kultury fizycznej. 
Imprezy i zawody sportowe organizowa 
"© na Chojnach cieszą się 
wielką popularnością 
| Wśród tamtejszego społeczeństwa. Nierzad- 
| ko zawody sportowe odbywają się wobec 
 lkmów widzów sięgających 2.000 osób. 
Zainteresowanie to jest zupelnie zrozu- 
miale jeżeli weźmiemy pod uwagę poziom 
tych zawodów i ich wyniki. 
ście bardzo często dalekie są 
one jeszcze od wyników, które są osiągane 
"ma zawodach organizowanych przez kluby 
portowe zrzeszone w związkach  okręgo- 
Wych, mimo to zasługują na uwagę. I tak 
uzyskano w czasie zawodów lekkoatletycz- 


iecy lirów 
150 tysięcy HC mi 


Komitet Organizacyjny ostatnich piłkar- 
skich mistrzostw świata dokonał  przybli- 
tonego obrachunku finansowego zawodów 
| zorjentowat się, że w ostatecznym rezul- 
tacle wielka Hhprcza 

da pewien czysty zysk. 

Zysk ten ma być podzielony pomłędzy 
Państwowe Związki Piłkarskie tych krajów, 
które startowały, w meczach, rozegranych 
na terenie Itaiji. 

Dokładny obrachunek mistrzostw nie 
jest jeszcze wiadomy. W każdym razie fina 
łowy mecz o mistrzostwo, rozegrany w 
Rzymie pomiędzy Włochami i  Czechosło- 


DOKTOR 


Speci. chor. wenerycznych, skór- 
| Aai włosów [porady seksualne) 
I 


ndrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Śrzyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz. 
Legi adziele ' święta od 10 do 12 wpol. 


i 


Dr. med. 


L. BERMAN 


j ïpocjalistu chorób wenerycznych 
skórnych i moczopiciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 
 Przyjmaje od godz, 6 — 12 1 od 4 — 8 
| w niedziele i świętu od godz, 9 — 1. 
4 CENY LECZNICOWE 


| WOŁKOWYSKI 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na ul. Cegielnianą it 
telefon 288-02 
Chor. weneryczne, moczopłciowe 


4 skórne 
Przyjmuje od godz. $—12. od 4—6 ! od 7—9 w. 


e w niedziela | święte od 9—1. 
Dr. mod. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórze : weneryczne. 
Zawadzka it 
telefon 166-35. 
Jerytmułe ad © do 10 rane ! od 3 do S wieczór 


siacja 
 ZAPOBIEGAWCZA 
w Przychodni 
WENEROLOGICZNEJ 
Zawadzka 1. 
Czynna całą dobę. 


LEKARZ-DENTYSTA 


I. Rozin-Reichowa 
Zgierska 38 
(naprzeciw Zgierskiej 15). 
Przyjmuje 10—] i 4—7 wiecz, 
CENY LECZNIC, 


nych następujące wyniki: 100 mtr. — Cha- 
chula Ignacy: Z. S. Chojny — 12,2 sek. 
1.500 mtr, — Trzciński Stanisław. 4.21,1 
(rekord ŁOZLA wynosi 4.15,4 sek.) 

Pozatćm na uwagę zasługują jeszcze 
wyniid uzyskane w rzutach: pchnięcia kulą 
— Kupiecki Stanisław, Z. S. Chojny — 
10.37 mtr, i tenże sam zawodnik uzyskał 
30,70 mtr. w rzucie dyskiem. 

Na wysokim poziomie również stoją gry 
sportowe, z których najbardziej uprawiane 
są koszykówka i siatkówka tak przez męż- 
czyzn jak i kobiety. 

Najlepsze wyniki osiągają Koło Młodzie 
ży im. St. Żeromskiego, Stowarzyszenie 
Młodzieży Polskiej i Z. S. Chojny. 

Pozatem, tak jak i wszędzie dużą, bo 
nawet 

największą popularnością 
cieszy się pilka nożna. 

Istnieje tutaj kiika drużyn, 
rozmaitszych powodów nie mogą 
do Łódzkiego O. Z. P. N-u. 

Największą przeszkodą jest brak findu 
szów. 

W obecnej chwili do najsilniejszych rm 
terenie Chojen zespołów zaliczyć należy 
drużynę piłkarską Stowarzyszenia Młodzie- 
ży Polskiej. W bieżącym sezonie drużyna 
ta odniosła szereg sukcesów, np. pokonała: 
Reprezentację niezrzeszonych klubów z He- 
Icnowa 4:1, K.S. Rzemieślnik 7:1, K. $. Po 
goń 10:1, a w ostatnich dniach pokonała 
swego lokalnego rywala K. $. Odrodzenie 
w stosunku 1:0. Jak z powyższych wyni- 
ków widać mistrz Chojen S. M. P. jest dru- 
żyną dość silną i wyrównaną. Do najlep- 
szych zawodników zaliczyć należy Laubego, 
Rzemigałę, Dorożyńskiego 1 innych. 

Nic też dziwnego, że mieszkańcy Cho- 
jen tłumnie uczęszczają na zawody piłkar 
skie 1 innych gałęzi sportu dażąc swych t- 
lubieńców poparciem i sympatją. 


Z jednego meczu. 


strzostwach świata. 


wacją przyniósł z biletów wstępu  olbrzy- 
ią sumę — 750 tysięcy lirów. 


które z naj- 
należeć 


g 5 
Poznańscy zapaśnicy 
pokonani we Wrocławiu. 

We Wrócławiu odbył się zapaśniczy po 
między drużyną poznańskich amatorów, a 
reprezentacją Wrocławia. 

Zwyciężyli zapaśnicy wrocławscy w sto 
sanku 18:6. 

Najlepszym zawodnikiem wśród poznań 
czyków był Elsner, który pokonał swego 
przeciwnika po dwuminutowej walce. 


Dr. med. HENRYK 


ZIOMKOWSKI 


Specj. chocób wencrycznych, skórnych 
| moczopłciowych 


6-go Sierpnia 2, tel, 118-33 


przyjmuje od 1 —2 i od $ — 9 wiecz, 
w niedz. święta od 10 — 1 po poł. 


Lecznica 


Piotrkowska 294 


przyjmują lekarze we wszystkich 
specjainościach 2 razy dziennie 


otwarta od li-ej. rano do S-ej wiecz. 


Porada 3 złote. 


NIEWIAŻSKIM.K 


del. 159.40 | CHOT. uszu, nosa, gardła i krtani 


ul. Andrzeja 5. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. 
Przy muje od 8 doll i ed 5 do 9 pp 
niedziele | święta od 9—1 pp. 
Dlą nań oddzielna poczekalnia. 


DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
Zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 
przyjwue od 13 — 21: 60 7 — Ś%2 wiecn 
w oiedziele święta od 10 — 12 w poł. 
Dla niesamażnych ceny leeznicowe, 


Dr. med. 


bo RUTECKI 


choroby td zs 
> moczopłciowe. 
NAWROT 32, tel. 213-18, 
Przyjmuje od 4+—10 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedziele $ święta od 9 do 12 w vol. 
Ma nań mdd>ielna nnezekstnią. 


Doktór 


He SZURACHER 
Choroby skórne weneryczne 
Piotrkowska 56. Tel. 148 -62 


Przy muje codziennie od 1%, — 4 ppł ad 6-9 
wiacz. w miedziele ' święta ed 10 — 1 w poł. 


Ceny iecznicowe. 


Na odbytem ostatnio posiedzeniu Pol. 
Komitetu Olimpijskiego ukonstytuowały się 
jego władze. Przewodniczącym został nadal 
płk. dypl. Glabisz, wiceprzewodniczący — 
kpt. Misiński, sekretarz — W. Foryś, refe- 
tent techniczny — kpt. Baran, referent fi- 
nańsowy — R. Lange, członkowie — inż. 
Lenartowicz i red. Sikorski. 

Na posiedzeniu obecny był gem dr. 
Rouppert, delegat Polski do Międzynarodo- 
wego Komitetu Olimpijskiego, który poin- 
formował zebranych o obradach międzyna- 
rodowego Kongresu Olimpijskiego, który od 
był się 

miedawno w Atenach. 


struktorski dla wszystkich gałęzi sportu roz 
pocznie się w CIWF. na Bielanach dnia 20 
sierpnia b. r. i trwać będzie 8 tygodni. 

Zdecydowano, że zawody „w poszuki 
watiu nieznanego olimpijczyka“ odbędą się 
w całej Polsce w dniach pomiędzy 1 wrze- 
śnia a 15 października. W wioślarstwie, ka 
jakarstwie, pływaniu i żeglarstwie — 12 
sierpnia b. r. 

„Dzień olimpijski" odbędzie się w tym 
roku: dla piłki nożnej — 9 września (Pol- 
ska—Niemcy), dla gimnastyki — 29 czerw 
ca, lekkiej atletyki — 8 T[ipca (mistrzostwa 
Polski), wioślarstwa — 22 lipca  (mistrzo- 
stwa Polski), dla spórtu motocyklowego — 


Komitet Olimpijski w porozumieniu ze |2 września, dla szermierki — dzień finału 
związkami sportowemi ustalił, że kurs in- |mistrzostw Europy w Warszawie. 


Sport w kilku słowach. 


(=) W dniach 27 bm. do 1 lipca rozé- 
grany zostanie doroczny wyścig  szosówy 
dookoła Węgier dostępny jedynie dla kola- 
rzy amatotów. Trasa wyścigu składać się 
będzie z siedmiu etapów stanowiących w 
sumie 980 kim. W wyściga tym ma wziąć 
również udział drużyna polska złożona z 5 
zawodników, którzy zostaną wyznaczeni po 
wyścigu  Warszawa-Radom=Warszawa 24 
bm. 

(=) W dnin dzisiejszym o godzinie 
wpół do pierwszej w nocy wyjeżdża do 
Wrocławia z dworca Kaliskiego reprezenta 
cja pięściarska Łodzi na rewanżowy mecz 
międzymiastowy. Reprezentacja wyjeżdża w 
składzie: waga musza: Pawlak, waga kogu 
cła: Bicer I, waga piórkowa:  Wożźniakie- 
wicz, w wadze lekkiej walka się nie odbę- 
dzie (za zgodą Wrocławia) natomiast odbę 
dą się wzamian dwie walki w wadze pół- 
śiedniej, w której to wadze Łódź będą re- 
prezentować: Banasiak i Taborek, waga 
średnia Chmielewski: waga półciężka: Kło- 
das: i waga ciężka: Krenc. Jako kierownik 
ekspedycji wyjeżdża p. Chwast, jako sekun- 
dant p. Konarzewski ł jako sędzia punkto» 
wy p. Wodzisinwski. Mecz odbędzie się we 
Wrocławiu w dniu jutrzejszym w godzi- 
nach wieczorowych. 

(—) ŁKS. zakontraktował na środę 4 
lipca mecz piłkarski z wiedeńską drużyną 
„Vienną”. 

W ponielziałek dnia 18 bm. odbędzie się 
o godz. 18-ej mecz eliminacyjny w hazenę 
dwóch reprezentacyj Łodzi (team A 1B) w 
celu zapoznania się z obecną formą najlep- 
szych hazenistek okręgu, co pozostaje w 
związku z wyznaczeniem kilku zawodniczek 
do obozu na Bielanach przed astaleniem o- 
statecznej reprezentacji Polski na mecz z Ju 
gosławją. z 

Na meczu będą obecni delegaci PZGS-u, 

Jak się bowiem dowiadujemy Zarząd P. 
Z. G. S. postanowił obecnie zorganizować o- 
bóz z zawodniczek będących w najlepszej 
formie co będzie można ustalić w Łodzi — 
na meczu poniedziałkowym. Mecz ten odbę- 
dzie się na boisku HKS przy uf. Piotrkow 
skiej 180. 


ZZ OZ OOO O A w 
„BLUSZCZ“, A 


Nr. 23 „Bluszożu”* w dziale spofeczno-lite= 
rackim zawiera następujące prace: „Kultura sło 
wa“, „Smutek“, dalszy ciąg interesującej pò- 
wieści Wandy Melcor  „Nieumyślna cnota“, 
„Dwie słostry,, „Piotr Michałowski”, „Dolina 
róż, „Bunt młodych”, „Wystawy szkół roko- 
dzielniczych,„, „Architsktura dnia  codzieńne- 
go”, recenzja z „Kaliguli“, „Z ubiegłego tygod= 
nia, i aktualu kobiece. 

W dziaie „Wychowanie fizyczne 4 sport" 
mamy artykuły: „Biały sport,, „gimnastyka 
na codzień., i „Kronika sportowa, 

W dziale „Ogrodnictwo I hodowia”, mamy 
fachówe prace: „Storczyki,, „Zbiór, sortowe- 
nie, przechowanie i zbyt oprzędów”, Płynne na- 
wozy do zasilania ogródków, „Groźny szkod- 
nik turkuć-podladek,,. 

W dziale „Dom i gospodarstwo”: „Smaży” 
( my konfitury, I „Przepisy £ospodarskie,,. 


„Dr. Med. 


LACZKRO 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2i od 5 = 8 po poł 
Ceny leczmicowe. 


Dr. med. 


H. KLAĄCZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 
Przytm., eodz. od 10—12 i od 5—8 po pol, 


LECZNICA „PM ESA. 


Lekarzy specjalistów 


Główna 9, "teleton 14342. "77 


przyjęcia na miejscu, wizyty na mieście. 
Pomec aknssery = Zastrzyki, Upatrun- 
ki Analizy lekarskie Lampa kwarcowa 
Renigen Diatermja. 


PORADA 3 ZŁ. 
Dr. med. 


M. TAUBENHAUS 


Chor. kobiece i akuszerja 


Zgierska 11, tel. 246-09 | 


Przyjmuje od 4 — 8 w. 


szkielet reprezentacyj będą stanowiły za 
wodniczki IKP. ŁKS, jak Gapińska, Kwaś-- 
riewska, Gruszczyńska, Głażewska, Kacper- 
ska i inne. 

Program zawodów pływackich, które or 
ganizuje w niedzielę o godz. 18-ej ŁOZP na 
basenie przy Al. Uuji z okazji otwarcia sezo 
nu, przedstawia się następująco: 

Panowie: 100 m. stylem dowolnym, 200 
m. stylem dowolnym, 400 m. st. dowolnym, 
100 m. stylem grzbietowym, 100 1 200 m. sty 
lem klasycznym, sztafeta 3 razy 100 stylem 
panie 100 m. stylem grzbietowym i dowol-- 
nym. W przerwie odbędą się skoki pokazo- 
we zaś ma zakończenie mecz w piłkę wodną 
(water-polo) dwóch zespołów ŁKS-u, W za 
wodach wezmą udział najlepsi zawodnicy 
okręgu z Elsnerem, Szwankowskim Ginterem 
i Kosińskim na czele. 

Publiczność obecna na plaży będzie mo- 
gła przyglądać się zawodom bez specjalnej, 
dopłaty. 

w uzupełnienia wczorajszej wiadomości 
o wielkich międzynarodowych kolarskich za 
wodach torowych w Helenowie w dn. 22 bm 
dowiadujemy się, że prócz steyerów Marro- 
niera (Prancja) i Szekeresa (Węgry) pewny 
jest już również udział w biegach krótko - 
dystansowych mistrza zawodowego Polski, 
zamieszkałego stale w Paryżu — Szamoty, a 
także Arleta i Chapelaina (Francja). 

Ze strony polskiej wezmą udział steyerzy 
Michalak, Oksiutycz i Stahl oraz cała Naro- 
dowa drużyna kolarska z Einbrodtem, Pu-- 
szem i Frączkowskim na czele. 

Poprzednio ci sami kolarze startować 
będą w dniu 20 bm. w Warszawie, a następ 
nie w dn. 24 bm. w Krakowie. 

Mający się odbyć w dniu dzisiejszym mecz 
bokserski ŁKS.—Zjednoczone w sali przy ul. 
tg 68 został odwołany. 

(—) W środę wrócił z Nowego Jorku 
do Gdyni polski  transatlantyk „Pułaski”, 
Między pasażerami znajduje się również 
słynna polska rekordzistka światowa Stani 
sława Walasiewiczówna. 


v Ka 
Jugosławja wierzy 
w zwycięstwo Polaków. 

Prasa jugosłowiańska wykazuje  zainte 
resowanie dla zbliżającego się meczu lek- 
koatletów Polska—Włochy we Ficrencji i 
wróży zwycięstwo polskiej drużynie. 

Prata jugosłowiańska podkreśla dobrą 
formę waszych zawodników. 


REI DZE LA DEWIZA OE DDT IA 


KONKURS NA NAJLEPSZEGO KONIA 
DOROZKARSKIEGO. 


Hołdując szlachetnej zasadzie iż człowiek 
winien otaczać opieką swych niemych przyja- 
ciół, jaklemi są zwierzęta domowe, Łódzkie To- 
warzystwo Opieki nad Zwierzętami organizuje 
w dniu 29-go bm. konkurs na najlepiej utrzy« 
manego konia dorożkarskiego. 

Szczegóły konkursu będą podane do publicz” 
nej wiadomości. Zgłoszenia do konkursu mogą 
być już składane do kancelarji Towarzystwa u). 
ropa $5, tel. 12803, od godziny 11—14 


KURS PRZEWODNIKÓW WYCIECZEK DO 
TUMU. 


Praktyczna część kursu w postaci wyciecz" 
ki do Tumu pod przewodnictwem prof. Z. Lo- 
rentza odbędzie się w niedzielę dn. 17 bm. Za 


isy przyjmuje kancelarja Polsk. T-wa Krajożn. 
(AL Kościuszki 17) w piątek od godz, 6-0] do 
8-¢). 


Ratujcie Wasze zdrowie!!! 


Chorzy na ruptury (przepukliny) 
Specjalne lecznicze gumowe bandaże 


metody  wstrzymnuja 
GWARANCJA BEZ OPE 


ortopedyczne 
radykalnie pod 


bezpieczniejsze | 
na wi ay Eoy kobiet 


t dzieci 
OBNIŻENIE ŻOŁADKA I JELIT uso 
tożenie specialnych fndywi- 


walnie dopasowanych bandaży  brzasz- 


nych. 

ponar NA SKRZYWIENIE KRĘGO- 
SŁUPA GARBY)!! Lecznicze gorsety or- 
gimnastyczne 


ruptury (p 


wam przez za 


łopedyczne, 


aparaty 
NA GRUŻLICE KOŚCI I 


KALECTWA 
NA PŁASKIE 


É wkłady wečlug 
ak asru CZNE RĘCE 


SPECJALNY ZAKŁAD DLA LECZNICZEJ ORTOPEDII. 


Spec, ortoped. O. Petrykiewicz ze Lwowa 


Łódź, mi. Piramowicza Nr. 9 dawniej Olgińska (iront parter). Telefon: 177—09 (tuż 
przy dworcu Łódź—Pabryczna. 


cho rych konieczne, 


UWAGA: Osobiste stawienie się 


topedyc 
lecznicze apara aor EO PY 


Życie ekonomiczne. 


BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 14 czerwca. Loco 12,30; czer* 
wiec 12:09; lipiec 12,13—12,14; sierpień 12,21. 
Liverpool, 14 czerwca. Czerwiec 6,48: li- . 
plec 6,47; sierpień 6,45. 
Brema, 14 czerwca. Loco 14,28; lipiec 13,70 
październik 14,13; grudzień 14,25, 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej 
INTELIGENTNI, WYMOWNI PANOWIE 
I PANIE 


mogą sobie stworzyć ezzystencję życiową przy 
rozpówszechnianiu nowoczesnych, bezkońkiren 
cymych artykułów. Możność zarobkowania 400- 
500 zł. miesięcznie, dła zdolnych, stała posada, 
Zgłoszenia osobiste w piątek od 9—12 1 3—53 
w sobotę od 9—12 Narutowicza 1, fr. II p. 


DEWIZY — NIEJEDNOLICIE, DALSZY 
SPADEK BFRLINA. 

Słabsza tendencja dla dewizy  niemieskief. 
która się na ornegdajszem zebranłu zaznaczyła, | 
w dniu wczorajszym byla nadal utrzymana; wj 
raziła się ona ponowną źniżką wynoszącą 2 zł 
25 groszy na 100 mkn. 


PAPIERY PROCENTOWE. . 

Premjowa Pożyczka Budowtana ser. I 43,80 
Fromjowa Pożyczka Dolarowa, serja Ill 33,%0 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 112,00 
Państw. Pożyczka Konwersyfna 64,50; Końwzr- 
syna Pożyczka Kolęjowa 1926 r. 58,00; Pożycz* 
ka Dolarowa 1919—1920 r. 72,00; Pożyczka Sta 
bllizacyjna 1927 r. 65.88; Listy Zastawne Banku 
Rolnego 63,25; Listy Zastawne Banku Rolnegó 
94,00; Listy Zastawne Banku Gosp. Kra. M em | 
83,25; Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. I wm. 
94,60; Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. 
II em. 83,25; Obligacje Komunalne Banku Gosp. 
Kraj, I em. 94,00; Listy Zastewne T-wa Kredyt. 
Przem. Folsk. 73,00; Listy Zastawne Tow. 
Kr. Ziemsk. w Warszawie 47,25; Listy Zastaw* 
ne Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 36,00; Li- 
sty Zastawne Tow. Kred. m. Warszawy 
Listy Zastawne Tow. Kred. m. Warszawy 
Listy Zastawne T. Kr. m. Warszawy 1938 r. 56; 
Pożyczka Konwersyjnt m. Warszawy 1926 r, 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 86,25: Warsz. Tow, Fabr, Cu 
kru 20—20,25; Lilpop 10,00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
1 POZNAŃSKA. 

Warszawa, 14 czerwca. Urzędówa  osdwia 
Giełdy Zbożowo-Towarowe. kursy ustalone ua | 
podstawie cen giełdowych: żyto jednolite 14,50 
—15,00: pszenica jednolita 21,50—22,00; 3 | 
pszenna gat. T — 45 proc. 35,00—39,00: nii 
żytnia zał. I 0-55 proc. 24,00—25,00. > ANI 

Poznań, 14 czerwca. Urzędowa códuja Giet 
dy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kursy 
ustalone na podstawie cen tranzakcyjnych: ży 
to 16,00. Kursy ustalone na podstawie cen or- 
jentacyjnych: żyto 15,50—15,75; pszenica 18,50— 
18,75: mąka żytnia I gat. 0-55 proc. z workiam 
24.00—25,00; razawa 0-95 proc.  19,00—20,00; 
mąka pszenna I gat, A 20 proc. z workiem 32,25 


—I3, 


Co nas po pracy rozweseli? | 


Teatr Letni — Przedstawienie zawieszone. 

Teatr Miejski — Zbrodnia i kara, 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) —  „Ni- 

uche“, 

Tentr Rewji — Bagatela (Piotrkowska 94) 
Jak i gdzie. 

Adria — Noc miłości. 

Amor — Pod dachami Paryża. 

Capitol — Pilnu: swego męża. 

o — kochana. 

Corso — 1. Bohaterski czyn. II. 
kajuty okrętowej. 

Czary — Iskov, 

Grand-kino — Niewolnice dancingu. 

Metro — Noc miłości. 

Muza — Świat bez mężczyzn. 

Oświatowe — I. Trzy siostry. II. 


w, 
Palace — Tajfun. 
Przedwiośnie — Nie jestem anicłem, > 
Rakieta — Csfbt. ! 
Roty — Ziemia pragnie. 
Sztuka — Bunt młodości. 
Zachęta — |. Czar el oczu. 


Guillotine, 
WYSTAWY. 
I. P. S. Park Sienkiewicza — Wystawę © 
wrazów p. n. Warszawski salon w Łódri. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa jagodowa z łazankami, pureć 
kartoflane i szpinak, ryż ze śmietaną. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Witowi i Modestowi. 
Wschód słońca 3,15 
Zachód — 19.50 
Długość dnia 16.411 
Przybyło dnia 8,27 
Tydzień 24. 


to 


Tajemnie" 


Krół ste 


z 


w U 


M. Madame 


najstarsze 


ty etc. 
WSZELKIE INNE 


Str. 8 


Tam,gdzie padł Puszkin... 


Drugi pomnik poety. 


„Litieraturnyj Leningrad“ donosi o 
zdecydowanem- już upiększeniu miejsca, 
na którem odbył się Śmiertelny dla 
Puszkina pojedynek jego z Dantessem. 

Na miejscu tem, położonem dziś w 
obrębie wielkiego Leningradu, za Czar- 
ną rzeczką, w dziewięćdziesiątych 4a- 
tach zeszłego stulecia wzniesiono po- 
mnik poety, później zniszczony, po- 
noć rozebrany ra budulec. Towarzy- 
stwo im. Puszkina w roku 1930 wznio- 
sło 

drugi pomnik, 
mający kształt strzaskanej kolumny, na 
której wyryta jest data pojedynku. 


Córka odkryWCÓW 


Pomnik ten znajduje się dokładnie 
tem samem miejscu, na którem 
dług tradycyj 
Puszkin. 

Obecnie artysta - plastyk  Katonin 
zaproponował. by na miejscu, z którego 
strzelał do Puszkina jego przeciwnik, 
zasadzić ciernie. Stąd do pomnika piec 
będzie dróżka, wysadzona białemi kwia 
tami, a po obu jej stronach staną ławki 
utrzymane w stylu epoki puszkinow- 
skiej. Obok stanie pawilon, w którym 
mieścić się będzie zbiór prac. omawia- 
jących pojedynek Puszkina. 


adu W Wiednil. 


w 
we- 
podczas pojedynku padł 


Wynalazki, które zmienią oblicze świata, 


Znakomita para badaczy naukowych 
małżeństwo Joliot-Curie, przybyło samolo- 
tem z Faryża do Wiednif, irena  Joliot-Cu- 
rie, córka odkrywców radu Piotra i Marji 
Curie-Skłodowskiej, oraz małżonek jej, fi- 
zyk francuski Joliot, oboje kierownicy la- 
boraforjum im. Curie przy „Institut du Ra- 
dium“ w Paryżu“ przybyli do Wiednia w 
celu wygłoszenia odczytu pt. „Neutrony i 
Pozytrony, sztuczna radjoaktywność* w To 
warzystwie chemiczno-fizykalnem. 

Smukła, młoda kobieta o interesującej 
twarzy, — 

typ wybitnie słowiański, 

rysy regularne, oczy spokojne i mądre — 
chętnie udziela wywiadu obecnym  dzienni- 
karzom o pracy naukowej, której dokony- 
wuje wspólnie z małżonkiem. Oboje — 
żywy i bardzo ruchliwy Francuz, oraz my- 
śląca, spokojna Polka — uzupełniają się do 
skonale, Na pytanie, kto jest właściwym od 
krywcą „Efektu Joliot-Curie“, oboje odpo- 
wiadają tylko uprzejmym uśmiechem.  Od- 
krycie ich polega na tem, że blaszka z be 
rylu naświetlona cząsteczkami Alfa (pocho 
dzącemi z Połonu), wydziela bardzo inten- 
sywne promienie, które padając na jony, 
wprawiają je w szybki ruch, Jest rzeczą 
ciekawą dowiedzieć się, w jaki sposób pań- 
stwo Joliot-Curie zdołali przeprowadzić to 
naświetlenie. 


„Fakt, że nieświetlanie pierwiastków pro 
mieniami alfa, pochodzącemi z Polonu, do- 
prowadza do rozbicia atomów, jest już od 
dawna znany — powiadają państwo Joliot- 
Curie. Nowość w naszym wypadku polega 
ła na obserwowańia pozytywnych  €lektro- 
nów, które tworzyły nieznany dotychczas ro 
dzaj cząstek atomowych, oraz ciekawe od- 
krycie, że promieniowanie tych cząstek ato- 
mowych, nie następowało natychmiast po 
naświetlaniu, lecz 

dopiero po pewnym czasie, 
Rezultatem rozbicia atomu jest zatem w 
tym wypadku nowy rodzaj atomów ra- 
djoaktywnych. Uzyskujemy nowe ciała ra- 
djoaktywne przez sztuczne działanie, Wy- 
tworzenie tych radjoaktywnych elementów 
udaje się tylko w bardzó nieznacznych roz 
miarach. pozwala jednak na stworzenie ca 
lego szeregu nowych ciał, I tak np. Radio- 
aluminjum nie różni się chemicznie niczem 
od aluminium. Różnica jednak polega na 
iem, że Radjoaluminium jest ciałem radjoak 
tywnem, a więc o krótkim żywocie i nie 
można go zachować przez dłuższy czas, 
gdyż rozkłada się. Żywot tych ciał radjo- 
aktywnych oblicza się nieraz za kilka za- 
ledwie minut. Nie należy jednak wykluczyć 
możliwości, że sczasem uda się stworzyć 
ciała radjoaktywne o dłuższym żywocie“. 


koni REA RR DL MAD PE LĄ POR ZAŚ A RICA 


PODSŁUCHANE. 


PRZYGODA. 


— Zbudziwszy się wczoraj w nocy, 
spostrzcgłem, że ktoś przeszukuje kie 
szenie nego ubrania, Chwyciłem - re- 
wolwer, ale nie strzelałem. 

— Dlaczego? 

— Nie chciałem zostać wdowcem. 


RÓŻNICA. 


— Wiesz, że ta mośa żona 
naprawdę sprzykrzyła. 
Cóż takiego się stało? 

— Nic, tylko mi ciągle 
im dawnym mężu, z którym się roz- 
wiodła i chwali go bez końca. 

— To jeszcze nic. Moia jeszcze gor 
sza. Codzień opowiada mi, jak się 
urządzi ze swym przyszłym mężem, 
gdy się ze mną rozwiedzie. 


UBEZPIECZENIE. 


Agent: — Czy Szanowny pan ubezpie 
czył się już na życie? 

Klient: — Na co? na życie? Jakie 
życie, przecież człowiek teraz nie ży- 
je. lecz wegetuie. 


uż mi się 


mówi o swo- 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst.) 


Jak się dowiadujemy, państwo Joliot- 
Curie — po odczycie w Wiedniu — udają 
się spowrotem do Paryża. 


Francuz Dótroyat 

zdobył mistrzostwo świata 

akrobatycznych. Obok drugi mistrz Nie 
miec Gerhard Fieseler. 


(po prawej 
w 


stronie) 
lotach 


Nr. 160 


benzynowa: 


Emile-Weil stwierdza, że wzmożonemu 


|zużyciu benzyny w przemyśle towarzyszy 


| wzrost ilości zatruć tą — napozór niewin- 
ną — substancją. Zatrucie następuje zazwy 
czaj przez wdychanie gazów benzynowych i 
powoduje uszkodzenie krwi, oraz  narzą- 
dów  krwiotwórczych. Powstają „anemje 
benzynowe“ 
o rozmaitem nasileniu. 

W .wypadkach ciężkich zatruci giną w krót 
kim czasie, w wypadkach lżejszych może 
dojść do wyzdrowienia. Zdarzają się rów- 
nież zatrucia wskutek zażycia benzyny do 


NIEBEZPIECZNE ZAPACHY., 


wewnątrz. Schneider leczył 17-letniego chłop 
«a, który przypadkowo osłabł i poczuł bó 
le w piersiach; następnie powstało silne bi 
cie serca i osłabienie wzrosło do tego stop 
nia, że musiano pacjenta oddać do  szpita* 
ia. Tam niebawem stwierdzono u niego 
ognisko zapalne w prawem płucu oraz obja 
wy podrażnienia neręk. Dopiero po  miesią- 
cu wyzdrowiał. Wynika z tego, że trzeba 
ostrożnie obchodzić się z benzyną — i t0 
nietylko ze względu na jej łatwą  zapal- 
ność, 


Kościec dziewczyny zamiast rycerza 


znaleziono w urnie legendarnego bohatera Francji. 


W wiosce Sassenage, w Delfinacie, 
przechowywane są w ozdobnym reli= 
kwjarzu doczesne szczątki  Bayarda, 
historycznego rycerza francuskiego 
„bez skazy i bez strachu“: Perzaminy 
i pieczęcie, uważane dotąd za au- 
tentyczne stwierdzały pochodzenie ko- 
ści, przed któremi, zgodnie z długo- 


mumii Nie susz ciała na słońcu! Zamm 


KĄPIELE MORSKIE I RZECZNE. 


Nawet zahartowani pływacy muszą być ostrożni. 


W czerwcu rozpoczyna się właści 
wy sezon kąpielowy, 

Kąpiele morskie albo rzeczne należą 
do tradycyjnego programu wywczasów 
letnich człowieka współczesnego, Zupeł 
nie słusznie, są one bowiem doskona 
łym środkiem utrzymania świeżości i 
zdrowia — oczywiście wtedy, gdy ko- 
rzystamy z nich 

w sposób rozsądny. 

Źle stosowane mogą się stać wręcz 
niebezpieczne.  Przedewszystkiem w 
naszym klimacie zimna kąpiel na świe 
żem powietrzu jest procedurą zbyt ener 
giczną dla organizmów chorych i wy- 
cieńczonych; zwłaszcza przy choro- 
bach serca i płuc następstwa bywają 
częstokroć fatalne, Jeżeli więc zacho 
dzi najlże sza bodaj wątpliwość co "do 
stani. zdrowia, należy przed. rozpoczę 
ciem kąpieli poradzić się lekarza. 

Ale i zdrowi powinni zachować pe- 
wna ostrożność, 


Ciało przy zetknięciu 
z wodą traci ciepło znacznie prędzej, 
aniżeli na powietrzu, toteż organizm 


nieprzyzwyczajony często nie jest w 
stanie nadążyć z przystosowaniem się 
i nie potrafi zapobiec nadmiernemu 
ochłodzeniu. 

Z drugiej strony, zdolność przysto- 
sowywalia się ma swoje granicę i zawo 
dzi, jeśli ochładzanie trwa zbyt długo. 
Stąd oczywisty wniosek, że trzeba po 
przerwie zimowej stopniowo zaprawiać 
się do kąpieli i nie należy nigdy prze- 
bywać w wodzie aż do chwili, gdy 

zsiniały nos, gęsia skórka i dreszcze 
dadzą znać, iż nadmierne oziębienie 
już nastąpiło. 

Pierwsza kąpiel po przerwie zimo- 
wej powinna trwać 1—2 minuty; czas 
trwania każdej następnej kąpieli prze- 
dłuża się o parę minut, do kwadransa 
i więcej, 

najwyżej jednak do pół godziny. 
Dłużej pozostawać w wodzie mogą w 
naszych warunkach jedynie zahartowa- 
ni pływacy. 

Podane wskazówki są. z konieczno- 
ści ogólnikowe, nie sposób bowiem w 
danym wypadku ustalić ścisłe normy, 
obliczone co do minuty. Wiele tu za 
leży od indywidualnych właściwości 
jednostki, a więcej jeszcze od tempera 
tury wody. Trzeba poprostu kierować 
się zasadą: im woda zimnie'sza, tem 
krótsza kąpiel. Specjalnej ostrożności 
wymagają kąpiele w rzekach i strumie 
niach górskich, w których woda jest 

zawsze bardzo zimna. 

Nie należy nigdy kąpać się wtedy, 
gdy jesteśmy zmęczeni jakimś wysił- 
kiem fizycznym; trzeba zaczekać, aż 
oddech i działalność serca wróci do 
normy i wtedy dopiero wchodzić do 
wody. Wbrew utartemu mniemaniu, 
pewne rozgrzanie się, Spowodowane 
upałem, nie stanowi przeszkody dla 
zimnej kąpieli. Przeciwnie, nie powin- 
niś$my kąpać się, gdy jesteśmy  zzięb- 
nięci. 

Nie należy też nigdy kąpać się z 
pełnym żołądkiem; dla ludzi silnych i 
zupełnie zdrowych najodpowiedniejszą 
jest kąpiel rano przed śniadaniem, dla 
słabszych 2—3 godziny po śniadaniu. 


Po wyjściu z wody, trzeba ciało wy- 
trzeć energicznie ręcznikiem do sucha. 
Tak często praktykowane suszenie się 
na słońcu nie jest wskazane, parowanie 
wody ochładza bowiem ciało przez 
czas dłuższy i opóźnia naturalną reak 
cję organizmu na zmienione warunki. 

Nie wadzi również zaznaczyć, że 
skóra opala się przytem na odcień sza 
rawy, co nie jest wcale estetyczne. 
Gdy ciało jest uż suche, dobrze jest 
wykonać kilka ćwiczeń gimnastycznych 
— wogóle poruszać się trochę, a potem 
dopiero odpocząć. 

Przy zachowaniu wskazanych 0- 
strożności można być pewnym, że ką- 
piele osiągną swój cel —  zahartują i 
wzmocnią ciało, przyczynią się rów 
nież w znacznej mierze do wytwo- 
rzenia tej równowagi nerwowej, któ- 
rej wszyscy w czasach obecnych tak 
bardzo potrzebujemy. 

Jeden ze znakomitych lekarzy - bal 
neologów ogłasza następujące przepisy 
dla osób, które kąpią się w rzekach, 
stawach i morz: 4 

1) W zimnej wodzie mogą się 

je jedynie ludzie zupełnie zdrowi. 

2) Temperatura wody nie powinna 
| być poniżej 12 stopni Reaumura (15 

stopni Celsiusza), ponieważ krew zanad 
| 


ką 


to gwaltownie wlewa siẹ do organów 
wewnętrznych, to jest mózgu, serca 
płuc i wątroby, co może wywołać za 
wrót głowy, brak tchu 
serca. 

3) Reakcję organizmu na zmianę 
temperatury należy zwalczać 
niem lub pływaniem. 

4) Kobiety w odmiennym stanie nie 
mogą się kąpać w chłodnej wodzie. 
To:samo odnosi się do starców, dla któ 
rych ciepło jest nieodzownym 
kiem utrzymania życia. 


a nawet atak 


naciera- 


warun 


Na rzece Manira koło Nizam w Indiach 


Gigantyczna tama w Indjach, 


5) Nigdy nie wolno się kąpać z peł 
nym żołądkiem. Najlepszym czasem 
do kąpieli w otwartem miejscu jest pora 
po śniadaniu lub godzinę przed obia- 
dem. Po obiedzie wolno się kąpać do 
piero po upływie 2 godzin. Podczas ką 
pieli nie wolno jeść ani pić. 

6) Przed kąpielą trzeba chwilę od 
począć, aby serce biło spokojnym ryt- 
mem. -W razie spocenia się, trzeba też 
przedtem osuszyć się. 

7) Po kąpieli należy się wytrzeć 
szorstkim ręcznikiem lub prześciera- 
dłem, a następnie wykonać kilka ćwi- 
czefi gimnastycznych. 

8) Od długiego siedzenia w wodzie 
można łatwo nabawić się reumatyzmu. 


ydóćżaą tradycją, młode pary nowożeń 
ców, klękały w dniu zaślubin. Re- 
likwiarz umieszczony na honorowem 
miejscu pod popiersiem  Rzeczypospo” 
litej w wielkiej sali magistratu, pokazy* 
wano cudzoziemcom, jako 


najcenniejszy zabytek Delfinatu. 


Kilka dni temu, jak donosi prasa 
paryska, lekarz w Sassenage r. Alli- 
be, chciał urzędowe zbadać, jak wy* 
glądają szczątki bohatera narodowego. 
Po otworzeniu urny, zauważył przede 
wszystkiem, że kość udowa jest zbył 
cienka, by mogła była należeć do ry 
cerza rozmiarów i siły Bayarda, Dal- 
sze badania wykazały. że kręgosłup 
również wydaje się 


wyjątkowo delikatnej budowy. 


Wreszcie, oględziny miednicy stwier- 
dziły ponad wszelką wątpliwość, że 
szczątki przechowywane w relikwia 
rzu należą do młodej kobiety, a raczej 
do młodej dziewczyny. Burmistrz i ca* 
ła ludność Sassenage są obecnie w 
niemałym kłopocie. Czy należy wie 
rzyć historji, która przedstawia ryce= 
rza Bayarda, jako żelaznego i nie 
ziomnego wojownika, czy też pergas 
minom i pieczęciom, które stwierdzą- 
jac autentyczność szczątków wykazuje. 
że legendarny bohater Francii był 
dziewczyną... 


prasa 
history” 


Ostatnie słowo — zaznacza 
paryska — należy obecnie do 
ków francuskich. 


Nawet w Afganistanie są lepsze szosy niż w Polste. 


jamothody zamiast wieldłądów. 


Z dniem każdym Wschód coraz bar-| skrzyżowaniach głównych ulic Kabulu 


dziej zbliża się do Zachodu, 
jąc swoje osobliwe oblicze. 
zanistan, 
wiwszy 


peizacji kraju, 
duje 


zatraca-|i innych 
Nawet Af-| przy stołkach osoby, 
jeszcze do niedawna pozba-| mianą pieniędzy. Teraz zostały one za 
tronu króla swego Amanulla-l stąpione przez afgański Bank narodo* 
ha za jego zbytnią gorliwość w suro-| wy, do którego powoli 


miast afgańskich siedziały 


zajmujące się wy 


przyzwyczaja 


obecnie częściej naśla-| się miejscowa ludność, przekonywując 
europeiskie metody pracy. Naj-| się co do wygód czeków, rachunków 


więcej odbiło się to w dziedzinie gospo-| bieżących i t. p. 


darki 
staliscy 
dzać zwyczaje handlowe 

swych europejskich kolegów. 
Po,rzednio, pomimo iż Afganistan pro- 
wadził ożywiony handel z Persją i In- 


finansowej, gdyż kupcy afgani- 


storycznych. Jeszcze do niedawna na 


PLSP OE 


została wybudowana olbrzymia tama, 


kosztem 90 milionów złotych. Przy bu dowie pracowało 20,000 ludzi w ciągu 
3 lat. 


Odbitoe w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
m Lodzi Piotrkowska 19% (Żwirki dawniej Kazola 2y» 


W sierpniu r. b. w Kabulu zostanie o* 


stopniowo zaczynają wprowa=|twarta pierwsza wystawa handlowo-przemy 


słowa, na którą już usilnie się zaprasza 
tak sąsiadów, jak i państwa europejskie. 
jeszcze kilka lat temu Afganistan słynął Z 
tego, że wstęp dla cudzoziemców był 


djami. wszystkie tranzakcje i operacje | vzbroniony, obecnie zaś do ki przyjezd 
handlowe dokonywano, zgódnie z pra- |1ych są tłumacze-przewodnicy 


starą (radycją, jak za czasów przedhi-|kie udogodnienia, jakie może sobie 


wszyst- 

tylko 

życzyć turysta. 
Wszystkie te reformy kraj zawdzięczą swe 
mu młodemu królowi Zair-Szachowi, wpro 
wadzającemu stopniowo te inowacje. Pomi- 
mo swej młodości — król ma tylko 20 tat 
— odrazu mocną ręką ujął ster władzy, pro 
wadząc energiczną walkę z łapownictwem 
i korupcją wśród urzędników państwo- 
wych. Armja została  odseparowana od 
wszelkiego udziału i 
w wyborach politycznych. 

Jedną z poważniejszych reform — zo” 
stała ogłoszona tolerancja wyznań, w sto" 
sunku do religji, które już się zakorzemiły 
w kraju i mają liczne zastępy wiernych; 
obce misje nie są dopuszczalne. Porządek 
w państwie utrzymuje dobrze zorganizowa 
na policja i 70 tysięczny korpus wojska, 
świetnie wyekwipowany i nieźle wyszkolo* 
ny. W razie potrzeby do armji wciela się 
rezerwę z wojowniczych szczepów górali 
zaopatrzonych 

w broń różnego kalibru. 


Z nowoczesnych rodzajów broni Afganistan 
posiada niedużą flotę powietrzną, obług9 
której stanowią wyłącznie Afganowie, któ- 
rzy otrzymali wyszkolenie lotnicze zagranie 
cą. Coprawda w kraju niema kolei, nato- 
miast szosy są doskonale  przystosowar4 
do pojazdów mechanicznych. Jek 
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Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowsk! 
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